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IR ku dniami rzuciliśmy mimocho- 
5 Nożę ptu Pytanie, czy rząd chłop- 
ty itzym ołać wielkim problemom go- 
S diej tnie Tozstrzygającym o istnieniu 
a Obec zes Nowoczesnego państwa. 
Re to "Ella gabinetu p. Witosa, py” 
dlatego : iera bezpośredniego znaczenia 
nowe cemy się nad niem dzisiaj za 
e! Stanowią 80 procent iudności 
iyena akt, który musi mieć w demo- 
„nę, S "zeczy pospolitej następstwa po- 
noge, Stto pewnik ponad wszelka wat 


| ttj nak państwo nowoczesne ma żyć 
Kg ono „9 W dobrobycie i kulturze, to 
tzję do czynnika ilościowego wprowa. 

Ściowę Poprawkę w postaci czynnika 
penie cię pierwiastek demokratyczny 
bym. wzmocnić" pierwiastkiem rozwo- 


t tayoh Potęgi gospodarczej narodu jest 
czasach nie rolnictwo, lecz prze 

| R. zibą przemysłu jest miasto. Nie 
 Podarcz, miasto jest dźwignią rozwoju go 
baltu, 3% mieście, nie na wsi, żyje 
plasta pry literatura, sztuka, technika; 
Wskut sh mieniuje to wszystko na wieś. 
tyeh przejściowych stosunków anor- 
łą zaznacza się obecnie chwilowo i w 
d = erze pozornie przewaga gospo” 
myig d p nad miastem, to nie powinno 
aee; Mokracyi nieco dalej w przyszłość 
woju. - „Przemysł i miasta to czynniki 
Weznyn, więc należy im się w ustroju poli- 
Reni. Państwa miejsce należne ich zna- 


T 
tiag de to bez ogródek powiedzieć, że nie 
bedzi s utrzymać państwo, w którem rząd 
U po W tylko o to, żeby chłopi nie plar 
ków gh Królestwo wogóle żadnych po- 
Mawet ue Piaci, bo tam niema do dziś dnia 
a Zato ag któreby podatki wymierza- 
R ry Małopolskę wali się tem wię: 
ʻe, Chto Podatkowy. I to nie równomier- 
„ -D W Małopolsce płaci podatek grun- 


Wojen mowo-klasowy w wysokości przed- 
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rządu Polsce potrzeba 


ej, : 
Seea za sobą ten skutek, że 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Dryas Polskiej Partyt Socyalistycznej 
godzien 


RE: WEBER TRIER O | TREE ah 


? 


w powiatach nie posiadających miast wię 
Kkszych koszta utrzymania urzędów i urzę- 


dników podatkowych znacznie przewyższa” 


ją całą sumę podatku nietylko pobranego, 


łecz wymierzonego! Natomiast na ludność 
miejską Małopolski, na przemysłowców i 
kupców, na inteligencyę i robotników zwa 
la się brzemię podatkowe poprostu bez mia- 
ty! Tylko poto, żeby chłop był wolny od pla: 
cenia! Co chwila podnosi rząd cła, które w 
rastają do potwornych rozmiarów, co chwila 
podnosi rząd ceny towarów monopolowych; 
jedno i drugie podcina przemysł, jedno i 
drugie stawia zapory fali taniości, zaczyna 
jącej już zalewać zagranicę, a nie mogącej 
się dostać do nas dzięki polityce finanso" 
wej rządu, dbałego tylko o to, żeby chłon 
nie płacił podatków. 

Są to rzeczy wprost potworne. Na takich 
podstawach państwo istnieć nie może. 

Eksperyment dławienia miast przez rol 
ników, z tak smutnym trózultatem dokona- 
ny niegdyś przez Polskę szlachecka, nie mo 
żę się powtórzyć w Polsce chłopskiej. A to 
w interesie samiejże wsi. Teraz oto, gdy Się 
wprowadza wolny handel, trzeba miastom 
pie utrudnić, lecz ułatwić możność przyj 
ścia w posiadanie tego wszystkiego, co mu- 
3zą mieć do zaofiarowania wsi w zamian za 
żywność. Trzeba więc mądrej polityki go 
spodarczej, uwzględniającej interesy prze- 
mysłu i rozwoju miast. 

Wyłączność chłopska musi ustąpić współ- 
działaniu z czynnikami przemysłu, kultury 


i postępu. 
Już w czysto poliiycznym imteresie demo: 
kracyi należy te czynniki uwzględnić. 


Wszak przemysł — to Klasa robotnicza; — 
klasa robotnicza — to socyalizma — a zatem 
najskrajniejsza placówka demokracyi. W 
interesie obrony państwa przed zakusami 
reakicyi konieczne jest współdziałanie de 
mokracyi chłopskiej z socyalistyczną demo- 
kracyą robotniczą. 

Wszystkie zatem względy gospodarczej. 
politycznej i kulturalnej natury przemawia 
ją za utworzeniem rządu eentrowo-lewico- 
wego. 


Wymiana ratyfikacyi traktatu ryskiego 


*lefonem od korespondenta „Naprzodu“) 

gp TCZOraj l „, Warszawa, 27 kwietnia. 
Ładoś, Ba wieczór wyjechali do Mińska 
ty. M rat gy aski i Grabowski z tęaktatem 
A. Dele y kowanym przez Naczelnika pań- 
traktatu: JA wzięła ze sobą dwa egzempla- 
des leden dla Rosyi, drugi dla Ukrai- 
a egzemplarze oprawione są w safian 
> Związane wstążką biało-czerwoną 
o A Rzeczypospolitej w alumi- 
z ls Pk zy kM 
S80 n < „Ratyfikacya traktatu poko- 
K z dzugięj ” olską z jednej a Rosyą i Ukrai- 
Rygiel Stro. J strony z 18 marca 1921 r.*. Na 
~ Dospoli me wydrukowano: „W imieniu Rze- 

„tej pols 


skiej Naczelnik państwa Józef _ 


Piłsudski wszem wobec i każdemu z osobna, 
komu o tem wiedzieć należy, wiadomo czyni. 
my; W dniu 18 marca 1921 r. podpisany został 
między Polską z jednej aRasyą i Ukrainą z dru- 
giej strony traktat pokojowy następującej treści 
(tu następuje tekst traktatu). Na ostatniej stro- 
nie napisano własnoręcznie przez Naczelnika 
państwa: Zaznajomiwszy się z postanowieniami 
wymienionego traktatu pokojowego, w myśl ue 
poważnienia uchwalonego przez Sejm ustawą 
z dnia 15 kwietnia 1921 r. rzeczony traktat po- 
kojowy ratyfikuję z tem, że będzie on ściśle 
wykonany. Na dowód czego niniejszy akt raty- 
fikacyjny został podpisany i zaopatrzony pie- 
częcią Rzeczypospolitej. Działo się w Warszawie 
dnia 16 kwietnia 1921 r. Józef Piśgudski Naczel- 
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IĘTO 1-30 MAJA 


Towarzysze i Towarzyszki! 


W niedzielą 1 maja 1921 r. 8 godz, 10-tej przed- 
południem odbędzie się na Rynku  Klegarskim 


Uroczyste 
Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 


Znaczenie święta 1 maja 
Referent tow. poseł Ignacy Daszyński. 
Pe zgromadzeniu pochód demonstracyjny. 


Towarzysze i Towarzyszki ! 

Tegoroczne święto proletaryatu powinno być por 
tężnym wyrazem żądań klasy robotniczej | Musimy 
przedewszystkiem zamanifestować przeciw reakcyi 
polskiej i międzynarodowej. Żądamy wypuszczenia 
więźniów politycznych oraz domagamy się reform 
społecznych ! 

Niech żyje 1 Maja! Precz z reakcyą! Precz 
z ustawami wyjątkowemi! Niech żyje lud pracujący! 

Niech żyja Polska Pariya Sceyalistyczna | 

W razię niepogody zgromadzenie odbędzie się 
w Teatrze Powszechnym przy ul. Rajskiej, 

W Borku Fałęckim zbiorą się Towarzysze i To- 
warzyszki o godzinie 8 rano, w Podgórzu w Domu 
Robotniczym o godzinie 9 rano, poczem pochodem 
ruszą na zgromadzenie krakowskie, 
EKERKNANERAKKNNZANEKNKEUNAKE! 


6 godzinia $ popołudniu odhędzie się w miejskim 
Parku krakowskim 


WIELKI FESTYN LUDOWY 


a w razie niepogody odbędą się e godzinie 5 popol. 
zamiast festynu = zabawy w sali Związku sto- 
warzyszeń robotniczych, przy ul. Dunajewskiego 5, 
U p. i w Domu Robotniczym w Podgórzu, pl. Ser- 
kowskiego 11. 
Q godzinie 7 i pół wieczarsm odbędzie się 
Przedstawienie 

w miejskim Teatrze Powszechnym. 


Bilety wstępu do teatru nabywać można weże» i 
śniej w Związku stowarzyszeń robotniczych, ulica 
Dunajewskiego 5, III p. pomiędzy godziną 7 a 9 
wieczorem codziennie w SŚekretaryacie organizażyć 
kobiet (przy wejściu 2-gie biurko na prawo), 


krakowska Rada Robotnicza 
Polskiej Partyi Socyalistysznej, 


nik państwa. Minister spraw zagranicznych Sa- 
pieska. 
Warszawa, 27 kwietnia. 
Dziś odbyło się posiedzenie komisyi miedzy- 
ministeryalnej w sprawie wykonania traktatu 
ryskiego. Komisya rozdzieliła materyał pomię- 
dzy poszczególne ministerstwa, 


gri D 5 = 
Umowa tranzytowa poisko- 
RJ z aÈ 
NIEMIECKA 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzedu”). Dziś powró- 

cił z Paryża dyrektor departamentu w minister- 

głwie spraw zagranicznych p. Olszowski, dele- 

gat do rokowań gospodarczych polsko-niemie* 

ckich, P. Olszowski przywiózł umowę tranzy- 

towa, zawarta z Niemcami pod egida rządu 
tranenskiego. 


liemojewski 


Andrzej Niemojewski, który zdawał się zu- 
pełnie stopmnieć w endecyi, w ostaimiej „Myśli 
Niepodległej“ odpiera, pretecsyę rektora Święci- 
ckiego z Poznania i p. Rabskiego z „Kuryera 
Warszawskiego”, iż rząd nie powierzył obrony 
Górnego Śląska p. Romanowi Dmowskiemu. 
Obaj interpelanci zapytywali: Gdzie jest Dmow- 
ski, względnie czemu skazany jest na bezczymi- 
ność ? 

„Rzeczywiście, — pisze Niemojewski — rzu- 
cilibyśmy również pytanie, gdzie Dmowski? 
Ale z pytaniem tem nie zwrócilibyśmy się do 
rządu, Stawilibyśmy je Dmowskiemu, Albo- 
wiem Dmowski nie jest geiierałem do wzięcia, 
iub urzędnikiem do zatrudnienia, Urzednik jest 
rzeczywiście skazany na bezczynność, gdy mu 
się nie powierzą urzędu.. Generał siedzieć musi 
z założonemi rękami, gdy zostanie odsunięty od 
armii. Ale Dmowski jest wolnym działaczem 
społecznym, politykiem na własną rękę, organi- 
zatorem stronnictwa, które słucha od kilikudzie- 
gięciu lat jego skinień, jest dzieneikanzem, roz- 
porządzającym w stołicy łamami dwóch dzien- 
mików paatyjnych i trzecim miiesiqcznikiem. Pia 
stuje mamdat poselski. Ale z tego mandatu nie 
korzysta, W sejmie nie przemawiał ani razu, 
W trzech pismach partyjnych stolicy nie zabie- 
ra głosu, Sam skazał siebie na milczenie i bez- 
czynność. Podczas kongresu miersalskiego pra- 
cował w Paryżu. Ale gdy praca się skończyła, 
wrócił do kraju i usunął się na bok. Przyjaciela 
czekali z utęsknieniem jego powrotu z Paryża, 
przywitali go uroczyście, liczyli na jego współ- 
działanie. Ale Dmowski owinął się obłokiem ta- 
jemmiczości, Opinia nie dowiedzała się, dlaczego 
wstąpił do Rady Obrony Państwa i dlaczego je- 
szcze prędzej z niej Się usunął, Opitlia nie mo- 
gła zmozumieć, dlaczego nagle wyjechał œ War- 
szaiwy do Poznania, by tam siedzieć co najmniej 
bezczynnie zdała od środowiskia polityki pań- 
stwowej, A już w żaden: sposób mie mogła odpo- 
wiiedzieć sobie ma pytamie, dlaczego przyjął man 
dat poselski i uważa za stosowne nie pełnić obo- 
Wiązków, których się był podjął. Zyskał przywi- 
lej nietykalności, ałe za ten przywilej nie wy- 
płaca się 'wiyboncom działalnością. Razem z Pa- 
derewskim podpisał imieniem Polski dnia 28 
czerwca 1919 roku specyalny traktat z koalicyą, 


a mn P r 
Wisieć czy utonąć? 
(List z Czechosłowacył) 

Frysztat, 23 kwietnia. 

Po Hilugich mieusłtamyiie powtarzających się 
genaich politycznych na dwie strony wpadła Cze- 
chosłowacya w sytuacyę bez Wyjścia. Cała jego 
komibimacya zawnętrzno-polityezną przedstawia 
się obeasdie nader pociesznie. Caly jej spryt i 
dowcip, wszelkie szeroko mane niegodziwości w 
imię zasady: nie uczciwie ale politycznie, jaki- 
mj się posługiwała działalność dyplomatyczna 
dr Benesza, by dla korzyści materyalnych Cze- 
chosłowacyi rie zrażać Berlina, ale aby też Pa- 
ryż o tem nie wiedział (czy też tylko wiedzieć 
nie chciał) stamęła przed: albo — albo! Berlin i 
Paryż postawiły sprawę sankcyi ma ostuzu noża 
a Paryż chce się też przekonać, jak daleko się- 
ra wierność najserdeczniejszego w słowach przy 
jaciela Framicyi, Czechosłowacya znalazła się 
między młotem i kowadłem,., 

Ach te samkeye! Dyplomacya czeska była 
zdamia, że w Paryżu o niej zapomną. Tymcze- 
sem Paryż naciska coraz bardziej, Czechosłowa- 
cya zaś przyczaiła się początkowo do ziemi jak 
kuropatwa i czekała, aby ten dzień, ach strasz- 
Wy dzień 1 maja, którego ona się dziś bardziej 
ięka niż zahukany kokun małomiejski przed 
wyierć wiekiem. Albowiem Francya domaga się 
już niedwuznacznie, że Czechosłowacyła, ze wzgłę 
du na dług wdzięczności powiama się samorzu- 
mie przyłączyć do jej akcyi. Praga zaś siedząc 
ma dwóch krzesłach milczy, Nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że dr Benesz przyrzekł Fran- 
zy w Paryżu przystąpić do konfiskaty połowy 
wartości faktur niemieckich — pisze „Prager 
Tagblatt“ — rówmocześciie poczynił w Berlinie 
przez swego posła Tusara rządowi niemieckie- 
mu pewme ustępstwa, Półurzędowa prasa zaś 
żo chwila przynosi wiadomości z „wiarygodne- 
zo źródła”, że Czechosłowacya nie myśli wcale o 
zbrojniej interwencyj, Słowem, podwójną gra 
AC ROACH 10 MK m o a E O. mm 
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a mocą artykulu *-go tego traktatu zobowiązał 
się do dbałości o toleramcyę w Polsce. Miał więc 
obowiązek pilnować po powrocie do kraju, by 
ustawą kozsitytucyjna przez sejm uchwalana, 
przeniknięta była duchem toleramcyi. Tymcza- 
sem nietyłko nie zajął się realizowamiem tego, 
co sam podpisał, ale rotłkliwie pozwiolił na. to, 
że jego własną partya i przedewszystkiem ta 
jego własna partya wręcz odmianie głosowała 
podczas pierwszego i drugiego czytania konsty- 
tucyj, oaz postanowiła tak samo głosować i 
głosomiała podczas czytania trzeciego. Gdy timi 
z tego powodu uderzyli na alarm, Dmowski mil- 
czał i właśnie wbrew jego partyi przeszły w trze 
ciem ozytaniu paragrafy tolerancyjne wirkszo- 
ścią 208 głosów przeciwko 124, Dopiero gdy na- 
stąpiła przegrama, jeden z jego dzieniiików pi- 
sai, że Dmowski był za iolerancyą. Ale własmega 
głosu Dmowskiego świat na. ten: temat nie usły- 
szał. Skoro zaś milczał a jego partya głosowała 
wbrew jego wersalskim zobowiązaniom, dyplo"- 
macya światowa nie będzie chyba uważała go 
za kontrahenta lejalnego. Jakże mialby znowu 
kiedykolwiek wystąpić w Świecie dyplomatycz- 
nym imieniem Polski, gdy dyplomacya mogla- 
by go zapytać, czy po złożu nowych zobo- 
wiązań będzie tak w Polsce mie dbał o iech rea- 
lizacyę, jak poprzednim razem, a jego partya 
wręcz odmienne wykazywała dążenia, jak to 
było z zobowiązaniami traktatowemi? Aczkol- 
więk Dillon w swej książce o Konierencyi Po- 
kojowej bardzo pochlebne się o nim wyrażał, 
mamy prawo obawiać się, że po nietołeramcyj- 
mem stanowisku jego pamtyj, popieranym jego 
miłkliwością, przestał być dla dyplomatów tym 
mężem, który dba o to, by na jego zobkowiąza- 
niach połeganó. Nie pomylimy się. chyba, jeżeli 
powiemy, że po tym fakcie zaćmiła się gwiazda 
Dmowskiego na iliebie dyplomacyi. Przegrał w 
kraju i przegrał zagranicą, tracąc zaufanie tu i 
tam. Nietolerancyjnem stanowiskiem swej par- 
tyi, kitóna; jego zobowiązań nie uszanowała, ura- 
zit Anglię, której głos właślife tyle waży w spra- 
wie Górnego Śląską, Jakże rząd miałby tam 
akurat takiego wysyłać delegata? Zdaje się, że 
tego nie rozważył emi rektor Święcicki, ani re- 
daktor Rabski”. 


dypiomacyi czeskiej wobec Francyi i Niemiec 
jest już tylko zagadnieniem czy warto się jesz- 
cze liczyć z Francyą, czy też już nie lepiej bać 
się Niemiec, 

To jest doprawdy podziwu godna przezon%wość 
wobec ogólnego wszędohylstya ministra spraw 
zagranicznych dy Benesza, Ostatnim sukcesem 
jego wszędobyłstwia į dwojakiej gry służenia en- 
teticie i jej wrogom to lipiec 1920 roku. Połty- 
Ka Benesza dążąca do wymaząnia Polski z ma- 
py Europy przy pomocy bolszewików doznała 
zawodu. Nikczemmie i podstępnie wydarł Polsce 
— przynajmniej na pewien czas — cieszyń- 

skie zagłębie węglowe, Kulmi acyjna część 
jego zabiegów, aby po rozbiciu Polski uzyskać 
bezpośrednie poiączenie dla celów  hamdlo- 
wych z Rosyą, zostało zmiszczone tylko przez 
heroiczny czyn. cręża polskiego, Więc też Benesz 
wobec pokrzyżowanych planów zabiegał wSzę- 
dzie, ofiarując rzekome czyny, które miały pod 
nosić znaczenie Czechcsłowacyj. Raz w raz Pra 
ga „dowiadywała się“ o mającym mastąpić 
przewrocie monanchiczmym czy też komunisty 
czym w Niemezech, Austryi lub Węgrzech. 
Czechosłowiacya była zawsze ustami swej dy- 
płomacyi gotowa na zawołania ententy inter- 
wiemiować. To znów przyłączenie się Austryi do 
Niemiec miało jej dać powód do obsadzenia 
Wiedklia i zbierania obficie wawrzynów. — To 
znów Benesz podawał wadomości z „dobrze po- 
informowemego źródłą* o możliwości wiosennej 
ofenzywy bolszewików na Europę, nie pomtąc, 
że wobec Polski stanął u boku bolszewików i 
sprowadził w tej sprawie do Pragi Take Jone- 
scu z Bukaresztu, mosźcząć sobie tym sposobem 
drogę do Waaszawy, albowiem Polska to dobry 
rymek zbytu dla tandety przemysłu czeskiego 
oraz droga handlowa do Rosyi. Ala į ten zabieg 
mie udał się Beneszowi, A jak zabiegano stę o 
wstąpienie Naczelnika państwa, Piłsudskiego w 
drodze do Paryża do Pragi! Napróżmo — ku 
wielkiej radości ujarzmionych na Śłąsku Pola- 
ków, Ale i nie uwierzono na zachodzie przepo- 


= me 


wiedniom Banesza o nowej otet si A 
wików. Wigc znów Z% Belgre a cznei | 
on przecjw groźbie monánchimar 
grzech, Ale już w kilka (58 ii 
leom z Telekym i dr Gratzem, se 4 
nowie hyli zwolennikami przy! a. aby 
burgów i zawarł. z nimi Pr zymierz 
handel czeski szedł. A. a 
Tymczasem jak bomba JAŚ we 
rol i stwierdzono, że DONS y v 
słowacyi niezdolną jest do interven ; 
Poszedł wreszcie Benesz do Ra owagd ; 
stamiąd, że mie życzy sobie Papi 
mocarstwa jak Włochy — J3 
tem również z okazyi odmowy gu 
go planów, że mie ma zamiera dać 
przewagi w „małej entencie - ~ mioni i 
nesz był wszędzie i przy W5 h sanke ji z | 
Teraz padła bomba niemieckie 3 ; 
ba wystąpić z otwartą przijich Saipa 
gorsza, Benesz podnosił 
skowego Czechosłowacyi Z © 
zaś jest trzy i pół miliona N i 
każdej chwili mapaść ich z tyi Ai 
kladem samych Czechów. Alo 8 wę 
że konstytucya czechosłowacka "o 
pelowamą w ten sposób, że tY z mi 
nia wojny, nie zaś same traktaty łu 
dowe z obowiązkiem brania kę a 
wymagają przywwołenia sejm „ sału W gr 
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ny ZRZZBSZISTZ EZIŚ 


ła 


kręty Benesza co do niebrania i 
cyach po stronie Francyi DUSZCZAŁ ponio, 
ny sejmowe czeskie, nie MOZ% z „wł 
wobec ettenty, Czechy, które ać >. 
powinny i teraz znaleźć się Z © t ch pa 
Tymczasem imperyalistom €37 pyle tyb 
wa się jeszcze Gładzka, Głupczy  yńskie: 3 
trzymać je tanim kosztem ae kati 
sce nawet gotowa Czechoslow ay Ro 
żch (80 O 


kilka dziur w Markłowicach 
aby Polska stała się odbiorcą * piur? 
których nikt inny nie chee i Urr até oi | 
aowie czeskie chce z tej okazyi W sit * gat 
że cały spór polsko -czeski * ch, 0. P b 
ka kilometrów dziur w Markiow stano rd x 
wina to nic, Polska zatem powinóć pgti 3 
ciw Niemcom, a Czesi będą. si“ "a goy i |» 
starcza diem. towarów Polsce. Z p” e , 
Nes. 4< 
Faktycznie dla Czechosłowacyi dd gi | 
staje się dniem feralnym. Fransr" | 
wiykręcania się sianem, że Czecho JUSTINE 
może spuszczać z oka realnych Ce! ych Fcgr | 
czych, etisograficznych i geografici sot | 
mi los gospodarczy złączył nieraz ści 
chosiowacyę z Niemcami, Albo oo A 
za co czeka. ją zguba niechybna, *" wó) p 
się do samkcyi i znujnuje do szcziiu i 
mysi i handel. a 
Nie ulega watpliwości, że korona M4 
marka. niemiecka podlezają jano wd 
hamiom giełdy, Handel czesk shomi 2:9) pod, 
prowadzi do 90 procent przez Ham" Tai 
szą przemysłowcy niemieccy, Maka P 
bą z Hamburga a Niemcy zapamiętaj? ; nić | 
krok  Czechosłowacyj, Przemysł CZE gwon Ss 
trafi wygotowywać fabrykatów bez aeni? > 
rowców z Niemiec. Więc zrujnujź Pinost go 
zawsze i spotęgują bezrobocie — P nges nę 


botnicy. Na pograniczu 68 gmin i emiel 
fabryk pobiera prąd elektryczny Z rot 
gminy i Miraz z dimi wiełkie mjas w 3d Piy 
bez światła i wody, albowiem ponr a gi 
szajwe tym prądem elektrycznym. Yr i! 
bryk muszą wstrzymać pracę liczne o 
popędzame prądem elektrycznym, przeć o 


do 45 tysiycy robotników wraz z rodzin poty 


dzie się bez zarobku, czego nie możne pia. 
żyć wobec ogólcite srożącego się perro ehon | 
tecznie wytoczono argument, Że 
cya zażądała od Niemiec 44 miliardy pnie 
szkodowania za zniszczenia wojenne. czej 
zaś wojna "iemiecka mie spustoszy a, gani? 
słowacyi, więc w Paryżu odrzucono dłuś r 
kwoty, która wynosi tyle ile obecny |. A 
chosłowacyi, podając, że odszkodowa 
żądać jedynie od Węgier z powodu „dak : 
czerwonej armii do Słowaczyzay. 1 mda 
ze wzgledu na, Gładsko i Gluptzyce nie 

Dzień 1 maja to dzień, w którym P 


z tem dypłomaci czescy, 
wacya musj zerwać maskę dwuzgnać nej B jeż 
150 


nie ; 


i dla nas Polaków przez nich ujarznio 


leży do spraw wielkiej wagi. Byleby ty ci? 
mowie z ulicy Miodowej w Warszewie Só” 
stelaż T 
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wysokości zadania, 
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dęte partya komunistyczna Niemiec 
my Ba pelnym rozkiadzie, Wydział cen- 
í y W Niemcze ez żądalcie, aby spór o roz- 
li Partyjn ch środkowych przedłożyć kon 
b Wolanie k amu, motywując odmuwę tem, 
Drześlądo esu może narazić jego człon- 
zony pa Ten powód jest jednak 
zh ùi rzeczywistości wydział cen- 
+ „Oczy a; chce zwołać kongresu, ponie- 
a Y Gie ć partyę ze wszystkich człon- 
OCZ: się ślepo jego dyktato- 
KW Dajpierw * odbywa się szybko i grun- 
Kae Przew, da „WYWZUCONo z partyi Pawia Le- 
n ZE oświ iczącego zarządu partyjnego; 
„ Zofią w ył wydział centralny że Kla- 
k Snin Hoffman, Brass, Däumig, 
się. nn czołowi ludzie partyji — sami 
Wystąpi za nawias partyi przez to, że 
Pienie Leviego przeciw. zaburze- 
Owych Niemczech. 
ciagu, zaczęło się „oczyszczanie" 
dają i „Rog z DYch organów: „Walka klas" 
e Yg redakto Hubry“ w Bssen zamianowano 
boa h „LOTÓW bez zapytania się miejsco- 


y anizac ri ; 
; képe CJI — w myśl moskiewskich „21 
żę. takrar post ' 
a 
jo 


ZgE 
w 


o p. 
Że. wę pia 


Yena e ẹpowanie takie nazywa się „de- 

entraliy T j 

alikonga biulet acyą“, Także Anna Geyer, 
O 


są Yow partyjny: 
Równ F artyjnych, zostala usu- 
| teenie. r abin wydział centralny zgłosił 
| MI wyj Tego sensem jest: kto nie będzie 
o pibzycy oc! Z partyi, 
Maj Sy O „= od przywódcy Levi'ego na- 
tami” __ nie myślą jednak o podda- 


Lwów, 25 kwietnia. 

i Pp) Urząd zakupów pierwszej potrze- 
Ma „ab iem ;,0ŻYł we Lwowie swą filię, Kie- 
tą, fake, zrobjono Słomczyńskiego, byłego 

Błóny: Nd: rosyjskich, szwagra. Lacher- 

Bor rektora Puzappu w Warszawie. 

4 Donie varanje i magazynowanje towarów we 

Pi ho kupę 9 firmie „Lambert i Krzysiak“. 

f Rowicka w kraju założono agenturę pod 

x em, sędziego Mindowicza, Za- 
s 
u 
f 


i W jiewowy 


fi 
Lapja Nso wa Ziemski bank kredytowy we 
rdzę „ zystkimi towarami Puzappu TOZ- 
Nstęnęgwą z tielał między ludność Wydział 
| Woyją, aprowizacyi dla Małopolski we 
4 tod Na tropie nadużyć 
| M SSencya „miesiącami doniesiono władzom, 
g łego, przez PPU z 5-ciu wagonów cukru 
la Wagony sznączonego dla ludności, sprzedała 
tem Ceny è Wyrób likierów, Powiadomiona 
i swan ala Puzappu w Warszawie delego- 
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£0 kontrolora, który znalazł... wszyst- 

R Migzycz ; 
lnych apo asie jednak w księgach buchalte- 
mów „CYL Pozycyę sprzedaży tych dwóch 
Szym ów Zupełnie zatarto atramentem, do ma- 


ŻE a nabyty cukier, warów 


‘u WOYNiCZ 


OLIWIA LATHAM 


PQ 
Zina, MESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
4 tenia autorki przełożyła z angielskieco 
Marya Kreczowska 


`~ r mme 
dzjęj 10a droga, jakaś ty blada! I przez cały 
głogi, RyałaŚ co jeść; umierasz chyba 
— W tej ay wróciliście? 
Mysal chwili; przebraliśmy się i zaraz 
Flko zm Y tutaj, Wszystko dobrze; jestem 
Starą $czona. 


blada t damą, pieszczotliwie pogładziła jej 


n cię, IE t wyszła dać zlecenie Teofi- 
; gw sy = atwa natura stworzyła sobie już 
lą nias PPAŁyę, Anglicy wogóle pozostali 


Wrzywij 2CYMI dyabłami, ale Oliwia była 
ięjPieszcząc NYM wyjątkiem i należało ją 
A> taka wbrew jej niemiłej narodowo- 
"Kywości. amo, jak Karola wbrew jego na- 
czytać, VI, książkę z kieszen} i zaczął 
YN terz przystąpił do dziew- 
katna pagarmnal jej włosy z czoła. Miał de 

Prawiania palców, umiejące dotykać bez 

Jay jej brwi ólu; drobna zmarszczka mię 

ak na og. M natychmiast się wygładziła. 
f doskonale zrównoważoną 
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„Przełom w komunizmie niemieckim 


Ñ APRZOD 


niu się. W pierwszej linii zbuntowali się ko- 
munistyczni posłowie do parlame"tu Rzeszy; 
przed wyborami musieli oni podpisać deklara- 
cye do prezydenta Rzeszy, że składają mandaty, 
deklaracye te przechowywał zarząd partyjny, 
aby je wedle uznania przesłać prezydaatowi, — 
Była to ciągła presya na ewentualnych opor- 
nych, którym w razie nięposłuchu groziła utra- 
ta mandatu. Teraz zarząd pariyjay chce z tych 
deklaracyi zrobić użytek, aby „lewitów" usunąć 
z parlamentu. Ci jednak (Levi, Klara Zetkin i 
Reich) oświadczyli, że nie czują się związani 
podpisami danymi przed wyborem i że zatrzy- 
mają mandaty. 

Z tego widać, że partya komunistyczna W. 
Niemczech stoi przed rozłamem, Wskazuje na 
to jawny opór „lewitów*, że zamierzają zaiożyć 
nowa pawtyę komunistyczną, W ten sposób Na- 
stąpiło ujawnienie się tego, co już dawno nur- 
towało w podziemiach partyi. Jeszcze w czasie 
wojny przyszło do ostrych starć między grupą 
„spartalkowców* (Liebknecht, Róża Luksem- 
burg i Franciszek Mehring) z jednej strony, a 
grupą bremeńską pod kierownictwem Radka z 
drugiej strony. Spór ten obecnie odżył: „lewro 
są następcami „spartakowców*, zaś wydział cen 
tralmy z Stockerem na czele zupełnie poddał się 
komendzie moskiewskiej, 

Gdy rozłam stanie się jawmy, będą Niemcy li- 
czyły pięć pamtyi robotniczych, które będą się o- 
słabiać we wzajemnych walkach, zamiast utwo- 
rzyć wspólny front przeciw kapitalizmowi. 


Skandale puzappowskie 


więc ubytku w ilości nie było, Pozostały jednak 
dokumenta przewozu Spizedanego cukru, któ- 
rych nie zdołano zniszczyć, Prokuratorya pań- 
stwa w śledztwie ustali, czy warszawski kon- 
trolor świadomie stwierdził porządek w księ- 
gach, czy tylko z lenistwa nie przeprowadził 
należytej kontroli, 

Zawiądomiena o tem komisya kontroli pań- 
stwa przeprowiadziią kontrolę gospodarki Pu- 
zappu i stwierdzono 

penad 25 wypadków nadużyć 
różnego rodzaju, których się dopuściła tą agen- 
cya. 

Firma Jonasa pod adresem Puzappu sprowa- 
dziła większy transport mydła. W czasie grożą- 
cej inwazyi bolszewickiej mydło to wywiezjono 
na zachód, pomimo, że majątek państwowy 
miał zostać we Lwowie, z powodu braku wago- 
nów, 

Mydło to Puzapp ponownie sprowadził do 
Lwowa, lecz nie rozdzjelono go między ludność, 
ale po paru dniach firma J. mydło zabrałą do 
swych składów i sprzedała, Innym razem za- 
kupiony za rządowe pieniądze wagon kakao, 
sprzedano również między paskarzy, „Manka“, 
powstałe wskutek kradzieży, lub zagubienia to- 
w drodze, notowano skrupulatnie w 


była dziwnie drażliwą na szorstkie doiknię- 
cie i kosztowało ją dużo wysiłku, by nie 
drgnąć pod dotknięciem twardej ręki starej 
pani. 

— Nie trap się tak, dzieweczko — rzekł 
pieszczotliwie swą łamaną angielszczy* 
zną. — Czem byłaś tak gwałtownie zajęta 
przez cały dzień? 

Twarz jej znów spochmurniała. 

— Pomagałam doktorowi Sławińskiemu 
w spełnieniu zbrodni. 

— Tak — potwierdził Karol, nie odrywa: 
jąc oczu od książki. — Jeśli się zastanowić, 
to aż nadto w tem prawdy. A jednak w ra- 
zie potrzeby postąpi pani znów taksamo. 

— Tem gorzej — odparła posępnie. 

Włodzimierz powiódł po nich pytającem 
spojrzeniem. 

— Ratując życie niepożądane? 

— Dwa życia — odparła tym samym twar- 
dym głosem, utkwiwszy oczy w jeziorze, — 


Matkę, która byłaby wolała umrzeć i dzie 


cko, które nigdy nie powinno się było uro- 
dzić! Oczywiście, że w przyszłości postanią 
taksamo, jak pan, doktorze Sławiński; nie- 
mniej jest to grzechem i hańbą utrzymywać 
takie istoty przy życiu, a pan wiesz o tem 
równie dobrze, jak ja. 

Karol odłożył książkę. Stał się bardzo po- 
ważny, a w takiem usposobieniu był jeszcze 
bardziej nieprzystępny, niż kiedykolwiek. 


zsjążkach. Gdy jednak kolej zwróciła odna- 
ieziony towar, szedł on pomiędzy paskarzy, lecz 
podobno już nie notowano go w cdpowiednich 
rubrykach, 

Podobne nadużycia figurują we wielu pozy- 
cyach, a mniejszych nie zliczyłhby, W ostatnim 
czasie dostawcy Puzappu wzięli zapłatę za 60 
wagonów kukurudzy, a przysłali z Tarnowa 
6 wagonów końskiego zębu, który jest tańszy 
i nie nadaje się do użycia, Zalega on obecnie 
niepotrzebnie magazyny we Lwowie, Tu ponosi 
winę Puzapp. 

Innym razem Urząd walki z lichwą docho- 
dził, skąd sklepy we Lwowie posiadają na spnze 
daż sardynki, Stwierdzono, że po parę paczek 
sprzedawali je różni panowie, a pochodziły one 
z magazynów puzappowskich, 

Nic więc dziwnego, że rozeszłą się pogłosłkca, 
jakoby bank, finansujący Puzapp miał kilka 
milinów straty, 

O kierowniku Puzappu mówią, że te wszytst- 
kie manipulacye działy się poza jego plecami, 
Głównym winowajcą ma być Mindowicz oraz 
inni funkcyonaryusze dgencyi. Wmjeszanych w 
tę aferę ma być około 40 osób, w tem wielu kup- 
ców, którzy nabywali towary na pasek, Cała ta 
sprawa znalazła się już w sądzie, 

Jedno domiesjenie Izby kontroli państwa znaj 
duje się w oddziele XIX Sądu karnego u sę- 
dziego śledczego dra Lickemg, Sędzia Słowikow- 
ski wbrew pierwotnym doniesjeniom nie obrzy- 
mał dotąd do śledztwa żadnego donjesjenia o 
tych nadużyciach, 


Wiadomości polityczne 
Układy o umowę handlową z Francyą 


Do Warszawy powrócił dr Bemard Diamand, 
delegat polski do rokowań w sprawie zawar- 
cia układu handlowego polsko-francuskiego., — 
W związku z przybyciem dr Diamanda dono- 
szą, że rokowania paryszie ułecty przerwie z 
powodu wyjazdu do Londynu framcaskich czyn- 
ników decydujących: prez. ministrów Brianda 
iszefa ep. pol. w min. spraw zagran. Berthelota. 
Rokowania te, które ciągną się już od kilku 
miesięcy i były dość nieforsunnie zapadzątko- 
wane jeszcze przez p. Wł. Grap3kie:0, po poby- 
cie Naczelnika Panstwa w Paryżu prowadzone 
dyły w żywszem tempie. Przyszły traktat han- 
dlowy polsko-francuski składać się ma z koam- 
pleksu poszczególnych układów, dotyczących 
różnych dziedzin gospodarki państwowej. Co do 
większej części układów tych osiągnięto już 
zupełne porozumienie; rokowania przeciągnęły 
się jednak z powodu tego, że wykonanie już 
przyjętych układów  uzależniono od zawarcia 
innych, głównie w sprawach dotyczących pol- 
skiego przemysłu naftawiego, Uzgodnienie stano- 
wiska obu siron w tej sprawie postępuje na- 
razie powoli. Dr Diamand, powołany do przapro- 
wiadzenia rokowań z rządem francuskim, głó- 
wnio w zakresie układu naftowego, jako wybi- 
tny znawca tej dziedziny przemysłu, korzysia 
obecnie z wytworzonej przerwy, aby porozumieć 
się z rząldem polskim co do niektórych spor- 
nych punktów umowy. 


— Nie — odparł. — Sądziłem, że wiem 
o tem, gdy byłem w wieku pani: Teraz wiem, 
że nie nie wiem, więc szukam i robię, co 
mogę, po omacku. Pani wysuwa piękne teo- 
rye, jak wielu z nas, ale kiedyś dojdzie pani 
do tego samego, co ja. l 

Uczyniła gwałtowny gest protestu, Ale 
Karol wrócił już do swej książki i znów 
obecność jego była tylko czemś biernem. 

— Ależ Oliwio — ozwał się wreszcie Wło- 
dzimierz — widziałaś chyba dość rozpaczli- 
wych scen w osławionych dzielnicach Lon- 
dynu. Czyżby ?.,. 

Przerwała mu gwałtownie, 

— Rozpaczliwych scen! Och, oczywiście, 
że ich nie brak nigdzie. Ale tu nie widać 
wogóle niec innego — zgoła nic. Wołodya, 
w całej tutejszej wsi. niema ani jednego 
zdrowego mężczyzny, ni kobiety, ni dziecka. 
Ci ludzie gniją tu żywcem, ciałem i duszą. 
W chałupie, w której spędziliśmy dziś cały 
dzień — żyje dziesięcioro ludzi, z czterech 
pokoleń. Od pradziadka do tego niemowlę- 
cia, co się dziś urodziło, wszystkich po kolei 
należałoby zachloroformować. Chorzy są 
wszyscy do szpiku kości; — ojciec pijak, 
ciotka idyotka, babka.. och, tego niepodo* 
bna opowiedzieć. A te ich rozmowy! 

Przerwała z dreszczem obrzydzenia, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jak psuła plebiscyt 
kakata ks.eża 


„Dziennik Gdański* podaje następujące Obra- 
zki oszustwa lub spowiedniczego "łacisku ze 
strony księży niemieckich lub zniemezonych na 
Górnym Śląsku, 

„Zakaz ostatni msgr. Ogno „połitische Agita- 
tion“ został przez parę pism niemieckich prze- 
krącony w tekście na „polnische Agitation* — 
co skwapliwie zostało podchwycons i zażyłe 
przez piokoszczów. Tłumaczyli zatem oni z Kaa 
załnicy, że powodem i celem wydania owego za- 
kazu dla duchowieństwa była tylko polska agi- 
tacya“, 

O chwilach, bezpośrednio poprzedzających pie 
biscyt pisze ów dziet:mik: 

„Dalej zjawiło się dużo zakomników, przyjezd- 
mych z Niemiec (np, w Rozbarku), którzy wciąż 
spowiadali nasze kobiety, oddziałując na nie w 
koniesyonale wi duchu filoiemieckim. Pro- 
boszez Niemiec w Gorzowie, pow. oleskiego, na 
spowiedzi zniesławił kult Częstochowy i wzy- 
wał do głosowania za Niemcami, co zostało 
stwierdzone dokumentnie, Inui księża zbienati 
kobiety co nabożniejsze i wymagali od mich 
przysięgi głosowania na rzecz Niemiec. W zabr- 
skim powiecie pewien proboszcz też wymagał 
ma spowiedzi od kobiet polskich informacji, czy 
która z nich nie niałeży do polskich organizacyi 
i jakich. 

Temu to wpływowi należy zawdzięczać, że 
dosyć wiele pobożnych Polek  Ślązaczek, 
zuiewolcnych powagą sutanny, głosowało za 
Niemcami. Dlatego też w wielu czysto polskich 
wioskach osiągnęliśmy jemo znikomą większość, 
Np. wieś Rozbark pod Bytomiem, co w- osta- 
imich wyborach komunalnych wypowiedziała 
się na rzecz Polaków 82 proc. głosów, w plebi- 
gcycie dała tylko 56 proc, polskich głosów. — 
Stwierdzono, że związek Maryański i iniie reli- 
gljne stowerzyszenia kobiet, jako pozostające 
pod wpływem księży niemieckich, głosowały za 
Niemcami", 

Zważywszy, że hakatystyczni biskupi wro- 
cławscy zwłaszcza słynny kardynał Kopp, któ- 
rego śladami usiłował iść jego następca Ber- 
tiam, postarali się o to, ażeby na probostuiach 
górnośląskich jak najwięcej było Niemców lub 
zaprzerńcówpolskości (około 72 proc.) i tym da- 
wał najlepsze — majludmiejsze parafie można 
sobie wyobrazić, że kler więcej zaszkodził Po- 
lakom, niż bandy tawet bojowców niemieckich, 

A klerykałów polskich, którzy starają się 
wmawiać w bezkrytycznych, że polskość i kato- 
licyzm — to prawie pojęcia równoznaczne i że 
polskość powinna korzyć się przed sutanną — 
warto zalndagować, jak inaczej wypadłoby gło- 
sowanie ludności chłopskiej na Śląsku, gdyby 
jej świadomość narodowa umiała występowiać 
samoisti tie i nie korzyć się ślepo wobec naka- 
zów proboszcza, 


Propaganda nocztowa 


Mówi się wiele o propagamdzie zagranicą, 
aby przekonać świat, że Polska stara się o wpro 
wadzenie porządku, rzetelności, uczciwej pracy, 
że rozumiemy i spełnić chcemy swoje obawiią- 
zki względem społeczeństwa ludzkiego, i że 
chcąc iść drogą wskazaną przez cywilizacyę je- 
steśmy pod każdym względem narodem kultu- 
ralnym. Najlepszą propagatdą pod tym wzglę- 
dem byłoby należyte spelmianie swoich obowig- 
zków przez urzędy państwowe, jako wyrazicieli 
idei i woli państwa. 

Zagranicą tymi propagatorami powinnyby być 
poselstwa i konsulaty. Jak one spei.iają swoje 
zadamie wiemy aż nadto dobrze. Że oprócz za- 
niedbywania obowiązków względem  malucz- 
kich z pomiędzy obywateli własnego państwa 
nie przyczyniają się one do podniesienia powagi 
i szacunku dla państwa naszego czytamy aż 
nadto często w pismach tak obcych jak wta- 
snych, To zaś co sobie nadto o tych naszych za- 
stępstwach dyplomatycznych opowiadają za- 
granicą jak i u nas wystarcza, by podkopać tak 
zmaczenie nasze jak zaufanie do nas, Sądzą nas 
bowiem po zachowaniu się tych naszych zastęp- 
ców zagranicz ych nietylko niedorastających 
zadaniu pod względem umysłowym, lecz co gor- 
szą, z powodu ich sposobu życia i zachowamia 
mię, Ponieważ zaś na przedstawicieli zagranicz- 
nych wybiera się zwykle ludzi pod tym punk- 
tem widzenia co najmniej poprawnych, więc la- 
r3 zrozumieć, jaką opinię wyrabiają Polsce 
nasi. 


NAPRZÓD 


W granicach naszych pozmają za cudzoziem- 
cy nasze urządzenia tak zaraz ną graricy jak w 
miejscach pobytu. Sposób grubiański pizepro- 
madzania rewizyj ciowych, łapownictwo, jakie 
brzytem kwitnie, sekałury bezprzykładne i 
biurokratyzm i znowu łapowitietwo przy meld- 
waiu się i odmeldowywaniu w miejscach po- 
bytu, nie mówiąć już o stosuńkach panujących 
ną kolejach i pocztach, z któremi każdy cywili- 
zowamy cziowiek, co chiwiig ma do czynieńia, 
oraz wiadze heżpieczeństwa jak policya, dają 
cudzeziemćom aż nadio dokładny wgląd w 
iu. Ecyonowanie naszej machiny państwowej w 
najważniejszych stosunkach życiowych, Oprócz 
przedstamiciełstw zagranicznych z pomiędzy u- 
rządzeń państwowych styka się z zagwanicą naj- 
więcej poczta. U nas niedocenia ste zupełnie mia 
czenia poczty, jako między innem4 jednego że 
środków przeprowadzania zasady podziały pra- 
cy. Na zachodzie zaś poczią odgrywa miesiy- 
chanie ważną rolę i niema dzisiaj dość wielkich 
ofiar, których nie ponmoszomoby tam, eby zape- 
wnić należyte jej tunkcyoowamie. Po jej zia- 
łainości sądzi też, nie mówiąc o zwykłych sto- 
sunkach, każden kupiec i przemysłowiec i od 
jej dobroci zależy, z jaka ochota nawiązuje sto- 
sunki z daktym krajom. 

Zrozumiały to Niemcy i dlatego od drugiej 
połowy zeszłego wieku udoskońalały tak pocztę, 
że mogły zdjąć w niej przodowimicze stanowisko 
'w świecie. O ile zaś z uwagi ma stosunki mię- 
dzynarodowe i suweremiość państw nie zdołały 
jej opanować państwowemi urządzeniami po- 
sigkowali się w tem stwarzaniem akcyjnych to- 
warzystw kablowych. 

Ślad tego trwały, bo objaiwiiający się dzisiaj 
zaostrzeniem stosunków między Stanami  Żje- 
droczonemi Ameryki pólmocnej a Japonią põ- 
ai w śprawie połączeń kablowych wyspy. 

aup, 

To też poczta niemiecka była najprzedniej- 
szym propagatorem zmaczenia i rozwoju handlu 
i przemysłu niemieckiego. Dość nadmienić, że w 
w Koktstamtynopolu, gdzie wszystkie mocarstwa 
mialy swoją pocztę, wszyscy bez wyjątku, o 
ile chodziło nie o komunikacyę z własnym kra- 
jem, przedewszystkiem zwracali się do poczty 
miiemieckiej lub do drugiej po niej co do dosko- 
nałości, szybkości, zrozumienia swego zadania 
austryackiej, Angielska, inarcuska, włoska, nie 
mówiąc o najnędzniejszej rosyjskiej istniały 
raczej dla zaznaczenia, że i one mają siłę ko- 
rzystamia z kapitulacyj odktośnych. 

Jak pisaliśmy w grudniu z. r. zwracał na to 
uwagę zaraz przy przelomie, któremu zawdzię- 
czamy odrodzenie nasze człowiek opsmówtujący 
calokstałt tych stosunków, lecz głos jezo pozo- 
stał bez echa. Dzisiaj nie żyje on już podobi 
lecz myśli jego, jak się okazuje nie straciły na 
wartości i gile, 

Podobmie jak my, a może wobec swej trze- 
źwości jeszcze więcej nieznośnie odczuwa Za- 
granica, że mamy z Mig tylko połączenie listowe 
i jeszcze od niego nędzniejsze telegraficzne, — 
Gdybyż przynajmniej one umożliwiały popra- 
wnie wzajemną wymianę myśli. Nie dzieje się 
tak, więc o maruszenie praw swych obywateli 
upominać się muszą zagraniczne zarządy pocz- 
towe. I tutaj nie mogą one jednak spełzić swe- 
go zadania dlatego, że tego co zepsuły niższe ot- 
gama nie potnafią ami na czas ati odpowiednio 
naprawić najwyższe, 

Międzynarodowym językiem urzędowym jest 
francuski. Państwa į dominia amslosaksońskie 
używają zaś języka angielskiego, Kiedy pisma 
ich nadejdą do ministerstwa poczt nie mogą być 
załatwione nietylko z tego powodu, że się tam 
nikomu nie spieszy o ile nie chodzi o intrygi, 
służalstwo, awanse po trupach, lecz i dlatego, 
że nikt tam nie włada. tymi językami, Pisma 
więc najbłahsze oddaje się do kosztownego tłu- 
maączenia, Jak nikomu tak i tłumaczom nie spie 
sato, Po tygodniach też dopiero rozpoczyna się 
ibałdanie sprawy, m toku czego dostaje sę oma 
do drugiej instancyi. W tej również nie władają 
obcymi językami, a mimisterstwo złośliwie czy 
z tępoty nie odsyła do niej już posiadanych tłu- 
maczeń, lecz oryginały, e znowu muszą byś 
tłumaczone i histonya zaczyna się ma nowo. 
Tak upływają miesiące a nawet już lata, zanim 
ostatecznie zagranica otrzyma odpowiedź, któ- 
rą musiala kilkakrotnie urgowąć. 

W spóźnieniach tych kompromitujących mas 
niesłychanie odgrywa zaś rolę alietyłko niezna- 
jomość języków, niedbalstwo, obojętność, lećz i 
nieświadomość rzeczy trudirta do pojęcia, jeżeli 
się miezna niskiego stazu intelektualnego tych 
ludzi. Poszkodowanych więc i pokrzywdzonych 
obywateli swoich muszą zagraniczne zarządy 
pocztowe uspakajać wyjaśnieniem, że dzieje się 
to z winy poczty polskiej, 
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Na zapytanie dra Drobnera przyznaje, że po- 
lecił swym agentom zetknąć się z obwinionymi 
i akcentować skrainość poglądów spełacznych dla 
złudzenia ich, a pomimo to, relacye przeż kilka 
dni były negatywne. Dał swym agentom kiika 
książek, gazet i broszur balszewiskish do użytku. 
Na konkretne pytanie potwierdza zeznanie swa 
tej treści: „Mioi agenci sprowokowałi oskarżonych 
do kiikakrotnego zejścia się na Krzemienkach, go- 
tów jestem zgodzić się nawet ua to, że sprawa- 
kowali ich do postanowienia intensywniejszej pracy 
w przyszłości. Na przesadną wrażliweść na punkcie 
prowckacyi nis miałem wtedy czasy“. 


Drugi oficer z defanzywy 

Następnie zaczęło się przesłuchanie porucznika 
Przyczynka, który też udawał hałszewika w prze- 
braniu. Świadek, który udając komunistę, wcho- 
dził w stosunki z obwinienymi w celach pro- 
wokatorskich, twierdzi, że Kostecki (jeden z o- 
skarżonych) mówił mu, że „nie jęst w niczem 
zaangażowany i że wie niewiele". Na trzeci 
dzień na zebraniu na Krzemionkach, twierdzi 
świadek, opowiadano, że prasa komunistyczna 
upada i że stracono kontakt z Warszawą. Ko- 
stecki opowiadał świadkowi, że w mieszkaniu 
jego przeprowadzono rewizyę, która nie dała 
żadnego obciążającego wyniku, gdyż nie nie 
znaleziono. Świadek następnie przyznaje, że 
dostarczył Kosteckiemu odszw Komunistycznych, 
przychodząc do niego do domu. 

Obwiniony Kostecki zaprzecza, jakoby rozrzu- 
cał jakiekolwiek odezwy i nigdy się do tego nie 
przyznawał. 

Dr Drobner stwierdza, że obwinieni nie mieli 
odezw, a jak wynika ztwierdzeń świadka, tylko 


agenci defenzywy Im odezwy przynosili. 


Zwracając się do świadka, dr Drobner mówi: 
Panowie gotowali niedezpieczeństwo dla państwa ! 

Swiadek się miesza. 

Dr Drobner: Chodzi tu o fakta, czy kółka 
działały rzeczywiście na niekorzyść państwa, 

Swiadek nie może podać żadnych konkretnych 
faktów takiej działalności ze strony oskarżonych. 
Dalej świadek przyznaje, ża agensi defensywy pili 
z obwinionymi w. rastauracyach. 

Dr ttosenzweig żąda zaprotokołowania zeżna- 
nia świadka, że agenci rozpijałi oskarżonych. 

Świadek przyparty do muru mieszą się jesz. 
cze bardziej i usiłuje zmienić twierdzenie, że to 
nie on fundował. Następnie przy konfrontacvi 
twierdzi, że zna Jaśkiewieza. 

Obwiniony Jaśkiewicz zadaje szereg pytań 
świadkowi, który zmieszany oświadcza, że nie 
nie pamięta. (Głos z ławy oskarżonych: On nie 
chce pamiętać I). 

Świadek Piekusiński, agent dełenzywy, oświade 
cza, że osobiście się nie stykał z oskarżony:ni, 
dodany był tylko do pomocy defenzywie. 

Odczytane zeznania 

Następnie przewodniczący odczytuje zeznania 
przesłane przez nieobecnych świadków żołnie. 
rzy, którzy od nieznanych im osób otrzymali 
odezwy komunistyczne. Przewodniczący przystę- 
puje do odczytania odezwy. 

Dr Drobner sprzeciwia się odczytaniu odezwy, 
gdyż to nie nałeży do rzeczy, bowiem żadnym do- 
wodem nie stwierdzono, Że oskarżeni ją razrzu- 
call. 

Przewodniczący: Ja tu decyduję i odczytam. 

Dr Drobner: Tak, pan decyduje... 

Po odczytaniu odezwy odczytano łokciowy 
artykuł z komunistycznego pisma „Zołnierz Ro- 
botnik*, Tytuł artykułu brzmi: „Zbóje kapitali- 
styczne nie chcą pokoju!* Daiej przew. odczytał 
relacyę wojskowości. Jadna z nich donosi, że 


pewien żołnierz zapytany, czy czytał odezwę. 


komunistyczną, o powiedział: „Sziay pana sier- 
żanta trafił, co to pana obenouz ?* 

Dr Drobner oświadcza, że p. iużyn, Bolesław 
Lejczak, dyrektor elektrowni w Tarnowie, prar- 
gnie złożyć zeznanie o SZziachelnyin charakierze 
oskarżonego Jaśkiewicza, którego byś diugołet- 
tnim przełożony m. 

Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej- 
szego. 


Z TEATRU 


Teatr Nowości: „Biękitny Mazur”, operetka w 3 
aktach L. Sitciną į B. Jenbacha, muzyka J. Le- 
hara 


„Za wysokie progi ha moje nogi", należało po- 
viedzieć dyr. teatru Nowości, Kiedy zapoznała 
się z egzemplarzem i partyturą „Błękitnego ma- 
zura". 

Operetka ta wymagi wspaniałej wystawy, 
licznych chórów, dużej orkiestry, a  przede- 
wiszystkiem hr. Juliana Zaborowskiego nietyl- 
ko hrabiego, ale i właściciela dóbr, który musi 
być przytem zmakomiżym śpiewskiem. 

Tego wszystkiego teatr Nowości nie posiada 
w tych rozmiarach į doskonałości, jakie komie- 
czne są do realizacyi operedki Lehara: „Błę- 
kitny mazur". z 

P. Reminowi, o którym niejednokrotnie w tem 
miejscu pisałem, podnosząc jego pracowitość, 
uczyniła dyr. teatru Nowości krzywdę, wkła- 
dając na jego barki ciężar, którego udźwignąć 
nie może. 

Jedyna parę, która mogłaby się znaleść sy! każe 
dym teatrze operótkowym na zachodzie Europy 
stanowili p. Czernekówną 1 p. E. Pilarski, który 
ostrą i przepaścistą linią graniczną, odcina, się 
od reszty ensemblu. 

Blanka Lossing — Krajewska interesujaca pod 
względem śpiewaczym, była za liryczna drama- 
tycznie. Uwagę zwracały pięknie obmyślane 
toalety. Chóry i ensemble (wwartot meski w I 
i wio w II akcie) brzmiały tak nieczysto i nie- 
pewuie, że trudno coś więcej powiedzieć. 

O ireści jak i wartości muzycznej „Błękitne- 
so mazura”, który zwłaszcza w Polsce powinien 
mieć właściwą nazwę „Białego mazura* pisać 
nie będę, sława bowiem tej operetki już dawno 
z Wiednia do nas mzybyła. 

Premiera „Błękitnego mazara“ była chyba 
najsłabszą w teatrze Nawości w tym sezonie. 

B. R. 


KRONIKA 


Kraków. 28 kwietnia, 


Przyjazd Naczelnika państwa 

Dzisiaj o godz. 9 rano przybywa do Krako- 
wa Naczelnik państwa i zamieszka w gmachu 
słarostwa. Gdy pociąg wiozący Naczelnika za- 
trzyma się na dworcu, dwa działa ustawione 
w ul. Pawiej dadzą salwę honorową z 6 strza- 
łów. Od dworca kolejowego aż do starostwa 
żołnierze załogi krakowskiej utworzą szpaler; 
jako asysta przy powozie Naczelnika jechać bę- 
dzie pluton ułanów z lancami i proporcami. 
O godzinie 11 przed południem uda się Naczel- 
nik do Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 
w auli odbędzie się uroczystość wręczenia dy- 
plomu honorowego doktora praw. Wzdłuż ulic 
Basztowej, Dunajewskiego i Straszewskiego, 
którędy Naczelnik przejeżdżać będzie z dworca 
do starostwa i starostwa na Uniwersytet, usta- 
wią się szeregi szkół średnich i powszechnych, 
Na tej przestrzeni witać będzie Naczeluika rów- 
nież i publiczność, która miewątpiiwie tłumnie 
pospieszy, aby dać wyraz radości z wizyty do- 
stójnego gościa. Byłoby pożądanem, aby rów- 
nież publiczność celem uniknięcia wielkich tłu- 
mów witała Naczelnika aziś o godz. 8 po połu- 
dniu w ulicy Floryańskiej, Rynku i Grodzkiej, 
którędy Naczelnik uda się na Wawel. O godz. 
6 wieczorem Naezeinik wyda obiad w botelu 
Saskim dia przedstawicieli krakowskiego sptołe- 
czeństwa. 

Po uroczystości w auli odwiedzi Naczelnik 
Dom akademicki, gdzie młodzież uniwersytecka 
przygoiowuje mu serdeczne przyjęcie. Po mani- 
testacyt miodzieży uda się Naczelnik na poświę* 
cenię kam'snia węgielnego kliniki ginekologi- 
czuo-poiożniczej przy ul. Kopernika, 

Jak się dowiadujemy, przyjeżdża również ce- 
lem powirania Naczelnika gen. Szeptycki, inspe- 


wzi 


Wielki podwójny program! "35% RE" Najnowszy film francuskiej wytwórni Pathé Frerós & Go 


Kwiaty Paryża 


dramat apaszowski w 4 aktach. 
W głównej roli wystąpi słynna 
łancerka Miistinquette ponadto: 


znakomita komedya w 4 aktach z ulubienicą Krakowa uroczą Lotta Neumann „Ledą nową" wyświelła 
od czwartku dnia 23 do poniedziałku 2 maja 


Kinoteatr STUA - Hotel Saski, ul św. fsna 6. 


Nie Romeo i nie Slit. 


6 „NAPRZÓ D“ zast 


ktor armii. Zapowiedział również przyjazd mini- 
ster oświaty Rataj. 


Młodzież Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego — Naczelnikowi! 


Witaj nam Wodzu, witaj Naczelniku Rzeczy- 
pospolitej Polskiej! Tysiące naszych piersi zgo- 
dny, potężny wznoszą okrzyk: Niech żyje! 
A w okrzyku tym, pełnym czci, uwielbienia, 
pełnym narodowej dumy, zawarty jest głos 
wszystkiej młodzieży polskiej. 

Cześć Ci, pierwszy Obywatelu! Przyjmij hołd 
dźwięcznych serc naszych, przejętych tą samą 
radością, jaką czuje dziś nasza prastara Wsze- 
chnica, która cię przyjmuje, tuii do swej piersi 
i darzy uznaniem. 

Jak pierwszy rzuciłeś wrogom naszym wy- 
zwanie, jak wiodłeś nas z pieśnią na ustach na 
krwawy znój — tak prowadź nas szczęśliwie 
ku chwale i kieruj nadal pewną dłonią sterem 
tej Ojczyzny, ktorąś nadewszystko umiłował. 
Wierni Twym hasiom, jak staliśmy przy Tobie 
w krwawej pracy wyzwoleńczej, tak stać pra- 
gniemy przy Tobie w dniu, kiedy postać Twoja 
uosabia nam nietylko walkę orężną, ale i twór- 
czą pracę nad ugruntowaniem naszej niepodie- 
głości, Dzień, w którym zaliczono Ciebie między 
„utriusque juris“ daktorów naszej Wszecanicy, 
jest dla nas symbolem przejścia do tej właśnie 
pokojowej pracy, Której tak długo byliśmy po- 
zbawieni. 

Quod felix, faustum fortunatumque sit: 

Krakowska Młodzież Axademieka. 


Urlopowanie bezterminowe żołnierzy- 
rolników roczników 1898, 1897, 1896 


Według reskryptu ministerstwa spraw woj- 
skowych z 20 marca b. r. mają być bezłermi- 
nowo urlopowani żoinierze roczników 1898, 
1897, 1896 i starszych, którzy są: 1) wiaścicie- 
lami majątków ziemskich, 2) właścicielami sa- 
mouzielnjch osad i gospoaarstw rolnych, 3) 
dzierżawcami samodzielnych osad i gospodarstw 
rolnych, 4) dzierżawcami majątków ziemskich, 
5) jedynymi kierownikami majątków ziemskich, 
5) jedynymi kierownikami osad i gospodarstw 
rolnych włościańskich i 7) jedynymi koniecznymi 
pracownikami na roli w gospodarstwie, a to na 
podstawie zaświadczeń wystawianych przez od- 
nośnych wójtów gmin (komisaryaty obwodowe) 
potwierdzonych przez przetozone starostwa (wy* 
dziai Va magistratu w Krakowie). 

= 


Projekt mleczny Amerykanów dla 
Polski 


Amerykański komitet pomocy dzieciom pol- 
slim zwrócił się z następującym prujektem do 
wydziabu opieki społecznej magistratu. Misya 
już niejodnokrotnie zastanawiała się nad spra- 
wą zwiększenia produkcyi mleka w samym kra- 
ju. W tym celu misyą zamierza sprowadzać 
Ł Ameryki odżywczą paszę dla krów w postazi 
wytłoczyn olejowych z bawełny. 

Wytłoczyny te zawierają znaczną ilość pro- 
teiny, która niezmiernie podnosi mleczność 
krów. Wytłoczyny misya ma dostarczać właści- 
bielom krów z warunkiem oddawania jej mleką 
w ilości, równającej się wartości wytłoczyn. 

Otrzymane w padobny sposób mleko mizya 
będzie rozdawała zakładom  opiekujs-="m się 
iłziećmi do lat 7 w ilości jednego liira dziennie 
ta dziecko, z warunkiem, że opłatę za dostar- 
mone mleko będą pokrywać: jedną trzecią część 
nisya, takąż część zakład i jedną trzecią część, 
sarząd komunalny danego miasta. 

Propozycya misyj posiada ważne znaczenie, bo 
iedmocześnie daje możność właścicielom krów 
podnieść ich mleczność. 

Poniewąż zakłady dobroczynne nie posiadają 
irodków na opłacenie swej trzeciej części, istnie- 
ca przy wydziale komisya ofiarności publi- 
vzmej ma zamiar roawinąć energiczną akcye 
zbierania ofiar w miejscach publicznych ra 
mleko dla biednych dzieci, w nadziei, że społ- 
seństwo poprze jej usiłowanie, 


Losowanie pożyczki m. Krakowa, W dniu 2 
naja b. r. o godz. 11 rano odbędzie się w sali 
Josiedzeń mag'stratu XXIV losowanie pożyczki 
yminy miasta Krakowa eminowanej w 4 proc. 
ibligacyach podzielonych na 5 seryi w kapita- 
e nominalnej wartości 16520.000 mk. Według 
Janu amortyzacyjnego wylosowame zostaną: dla 
eryi A sztuk  obligacyi i6 a 140 mk, = 2240 
nk., dla seryi B sztuk obligacyj 8 a 700 mk, = 
600 mk., dla seryi C sztuk obligacvi 10 a 1400 
nk. = 14.000 mk. dla seryi D sztuk obligaryi 
b a 3500 mk, —10.500 mk., dla seryj E sztuk 
sbligacyć 3 a 7000 mk. = 21.000 mk., razm w 
kapitale nomin, wartości 53.340 mk. 


- 


Mąka jęczmienna. Ludność miasta dostanie 
w bieżącym tygodniu począwszy od soboty 30 
b. m. po 50 dkg na osobę mąki jęczmiennej 
w cenie po 21 mk za 1 kg za odłączeniem 127 
odcinka zbiorowej legiiymacyi. 

Otwarcia parku dra Jordana dla młodzieży. Rada 
miasta. Krakowa oddała sekcyi sportowej YMCA 
i YWCA kierownictwo gier i zabaw dla mło* 
dzieży od lat 6 ciu w parku dra Jordana. Otwar- 
cie parku odbędzie się w poniedziałek 2 maja 
o godzinie 8 po południu. Zgłoszone dzieci zo- 
staną podzielone według płci i wieku na drobne 
oddziały, którymi kierować będą specyalnie wy- 
szkoleni, instrul torzy. 

Łekcya popisowa w Sokole. Z powodu uroczy- 
stego przyjęcia Naczelnika państwa przez mie- 
szkańców Krakowa lekcya popisowa w Sokole, 
zapowiedziana na czwartek, odoędzie się w naj- 
bliższą sobotę o godz. 7 wieczór. Wstęp wolny. 

„Dzień Francyi*. Dyrekcya Akademii haudlo- 
wej podaje do wiadomości, że zapowiedziana na 
piątek 29 b. m. uroczystość „Dunia Fraucyl* od- 
będzie się dopiero w poniedziałek 2 maja w tea- 
trze im. J. Siowackiego o godz. 11 rano. 

Dyrekcya panstw. saminaryum naucz. męskiego 
w Krakowie ogłasza, że ustny egzamin dojrza= 
łości rozpocznie się 20 czerwca, a nie, jak ogłe- 
szono, 2 czerwca b. r. 

Wykłady napoieońskie krakowskiego Związku 
literatow w Domu artystów (plac św. Ducha) 
cieszą się ogromnem powodzeniem. Stale ucze- 
stniczy w nich tiumna pubiiczność. Dziś, w czwar= 
tek, wykład prof. dra Józefa Flacha na temat: 
„Napoleon w poezyi*. Początek o godz. 8 wie- 
czór. 

Z ruchu harcerskiego. Walne zebranie Koła 
przyjaciół harcerzy odbędzie się w piątek 29 
bm. o godz. 6 w sali Kopernika Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

Towarzystwo obrony zachodnich Kresów Polski 
z polecenia Centralnego komitetu plebiseytowe- 
go w Warszawie zwraca się z prośbą do wszy- 
stkich komitetów plebiscytowych powiatowych, 
lokalnych i osób zajmujących się sprawami pie- 
biscytowemi na terytoryum Małopolski, aby 
w możliwie najkrótszym czasie przesłały dokła- 
dne sprawozdania z działalności i z finansów, 
aby pozostałe fundusze przelały bezzwioeznie 
do kasy Towarzystwa obrony kresów zachodnich 
i oczekiwały rewizyi komisyi kontrolującej ge- 
neralnego komitetu plebiscytowego w Warsza- 
wie. 

Z teatru Bagatela. „Panna Maliczewska*, która 
w dalszym ciągu budzi zaciekawienie publiczno- 
ści, powtórzoną będzie w piątek, a następnie 
w niedzielę wieczorem. Dzisiaj, w sobotę i nie- 
dzielę po południu zaśmiewać się wszyscy będą 
na „Niespodziankach rozwodowych*. 

„Janosik* w Bagateli. Zakopiańska drużyna 
góralska wystąpi w Bagateli dwukrotnie, a to 
w sobotę i niedzielę na:bliższą o godz. 11 wie- 
czorem. W programie sztuka spektaklowa ze 
śpiewami i tańcami osnuta przez Rojównę z Ko- 
ścielisk na tie słynnej legendy tatrzańskiej 
o zbójniku Janosiku. Bilety na obydwa przed- 
stawienia nabywać można codziennie przy kasie 
teatru. 

Operetka w ŃNowościach. Z powodu wielkiego 
powodzenia wypełni „Biękitny mazur“ Lehara 
repertuar bieżącego tygodnia. W przygotowaniu 
najnowsza operetka kapelmistrza opery wiedeń- 
skiej Reichweina „Hazard“, grana we Wiedniu 
przeszło 400 razy z rzędu w Biirgerteatrze. 

Cech złoiników i jubiierów krakowskich na po- 
siedzeniu odbytem 23 bm. w sali urzędu pro- 
bierczego, uchwalił jednogłośnie 2U-„rocentowe 
opodatkowanie sią na rzecz skarbu pańsfwa od 
ceny płatnej za cechowanie. P. naczelnika urzędu 
probierczego uproszono o pobieranie tej nad- 
wyżki od dnia 1 Maja aż do odwołania. 

Obławę urządziła wczoraj policya w hotelu 
„City“, gdzie aresztowała szereg osobników po- 
dejrzanych o handel niedozwołony wałutą itp. 

Kradzieże i aresztowania. Aresztowano Mieczy= 
sława Sw.edzińskiego z Warszawy, który nocu- 
jąc z głuchoniemym Józefem Szumanem w mie- 
szkaniu Maryi Bersztoń, skradł Szumanowi port- 
fel z kwotą 1600 Mk. — Aresztowano Broni= 
sławę Drzazgę l. 20, która wraz z przyjaciójką 
wszediszy do sklepu Schreibera przy ul. Flo- 
ryańskiej L. 22 pod pozorem kupna skradła 
sztukę jedwabiu wartości 10 tysięcy Mk; przy- 
jaciólka jej skradia drugą sztuczkę i zbiegła, 
ginąc bez śladu, gdy Drzazga wybiegłszy na 
lI piętro domu, skryia zdobycz, Na nic się jed- 
hak jej to nie przydało, gdyż została spostrze- 
żoną i aresztowana. 

Niezdciny do pracy z powsdu poderrtece wle- 
ku i nieuleczalnej choroby robo'nik stolarski 
zwraca się tą drogą dò towarzyszy z prośbą o 

pomoc materyalną, Składki przesyłać nałeżw do 


t 1 5, SB 
administracyi „Naprzodu“ DunajewskieB? | 
chorego robotnika. 

—000— ZP OLSK 
pędzić 


Poczta lotnicza z Warszawy. 1 mala tni 
można nadawać przesyłki na pocz stkich u 
Warszawa Strassburg-Paryż we Wszy 
rzędach pocztowych. 

Skandaliczne tunkcyonowanie 
z różmych stron kraju napływaja 
szych abonentów na nieregularne 
przez pocztę „Naprzodu“, Gazety 
chodzą z opóźnienim, ale w wiel Š ! 
giną zupełnie tak, że do rąk abonOT jo {abt 
zaledwie parę numerów miesięcznie" do” 
Prenumerator z Iótwszy donosi, Że Ë w 1 
chodzi mu zaledwie raz luk dwa FAY pow 
dnia. Inny znowu Nasz odbiorca y “esige! 
otrzymał zaledwie 26 numerów w A 
Abonentowi z Felert-na 9 pumeów | gasit 
miesiąca przepadło. Tak saii dochodze (poc 
le od odbiorców z Radłowa, IskT2)”.,, jgst 
Komkornia), z Wysokiego Brzegu (POC pisl 
zzno), z Zabierzowa, Okocima. Jarostar galar 
ska i t. d. Wszyscy skarżą się 18 ze gme 
i spóźnione dostarczanie im pism. 09 ten 
do wstrzymania prenumeraty, PrZe% e ni 
wnietwo ponosi straty i ludność Cie & nie pó” 
chanie. Te stosunki cierniane nadał by prad 
ga. Albo jest poczta, albo jej nieme iki P 
musi być jakaś gwarcancya, że ati" 40 
wierzone poczcie nie zginą i doręczonć płaca $ 
rąk właściwych reeulariie. Nie PO to oct? 

w BR 


na”? 
poczty, gk 


przesyłki, by w rezultacie ginęły 123 
bez śladu. Apelujemy do dyrekcyi PO dzenia te 
kowie, by wydała odpowiedne zarz pe ront? 
lem usunięcia nadużyć į sanacyi nie „po PP 
stosunków panujących w wielu urzę 
cztowych. 


Stowarzyszenia | zgromadzeni 


, tn 
Bllety teatralne na dzień 1 maja dla 10) jek 


nabywać należy pomiędzy godziną 7- p 
do soboty, codziennie w Związku stow: ró 
Dunajewskiego 5, III p. przy biurku Or qe 
kobiet (przy wejściu drugie na prawo) U 5 Ą 
laszkówny. kon 

Posiedzenie Rady nadzorczej grakowskieg? 3$ 
sumu robotniczego odbędzie się we CZ onst” 
kwietnia o godz. 7 wieczorem w lokalu er s 

Zesranie członków krakowskiej Rady rob jont 
zarządów związków zawodowych, komitet st 
go, oraz mężów zaufania PPS, odbędzie |ęgzót | 
czwartek dnia 28 kwietnia o godzinie e, pr 
w sali Związku stowarzyszeń robotniczy 
ul. Dunajewskiego 5, H p. Wzywamy WŚ y 
wymienionych towarzyszy o bezwzględne 
bycie ! 


Krakowska Rada robotnicza odpędzie pośle, 
nie 1 


raf” 


nie w piątek dnia 29 kwietnia o godzi ja?» 
czór. Na porządku dzieniym: Sprawy P 
referent poseł Ignacy Daszyński. Wstęp Picsel p 


nie mają tylko członkowie Rady robo 
okazaniem legitymacyi. gogi” 
Pos.edzenie Wydziału Rady robotnicze) 0% “ipio 
się w sobotę dnia 30-go kwietnia b, r. O b wý 
7 wieczór w sekretaryacie Rady robotniczel* bet 
wa się wszystkich członków Wydziału 
względnego przybycia. EI eu 
Walne zgromadzenie członków organizat} ggi 
wodowej pracowników igły w Krakowie 
się w środę, dnia 4 maja)o godz. 7 wieczór “ijp 
Związku stow. rob. przy ul. Dunajewskiego U 
Na porządku sprawozdanie z działalności zająć 
i sprawozdanie kasowe, wybór nowego 2%", ji 
dyskusya i wnioski. Uprasza się towarzysz) są, 
czne i punktualne przybycie. Zar wać 
Goździki czerwone na dzień 1 Maja naby dł 
można codziennie pomiędzy godziną 7—9 W abit) 
u tow. Walaszkowej w sekretaryacie kra 
Rady robotniczej. Wzywa się poszczególne MOJ 
nizacye, miejscowe i zamiejscowe, aby WSZ ge 


uskuteczniły i zaopatrzyły się w tegoroczna 
znakę majową. da gó 
Baczność robotnicy krakowscy! Ze wzgl! gh 
coroczne sprzedawanie w dniu 1 Maja czerw. ge 
goździków przez niepowołane i obce nam IL yof 
stki, zwracamy uwagę, że w tym roku sprzedB ry 
goździków, będą mieli specyalne odznaki 1 Wad 
u tych naszych mężów zaufania, goździki © 
kupować. gibt 
Komisya prawnicza Rady Robotniczej r 
dzie posiedzenie we wtorek 3 maja b. rod 
7 wieczór w Sekretaryacie Rady Robotnie” 
Dumajewskiego 5, II p. i 
Bacznożć malarze! Zgromadzenie malas? 0 
lakierzików odbędzie się we wtorek 3 m8slży 
godz. 6 wieczór w sali przy ul. Dunajewskiefasj 
III p. Sprawy bardzo ważne, © | 
uprasza, F 


Telefonem oq korespondenta „Naprzodu“) 

Kor Warszawa, 27 kwietnia. 
donosi. Pondent paryski „Gazety Warszawskiej“ 
licznych „ PCUSkie ministerstwo spraw zagra- 
Wegulow otrzymajo przedwczoraj projekt polski 
jekt 4 Ang zatargu polsko-liłewskiego. Pro- 
y jest na podstawach fetcracyjnych. 


Treść now 
eirin, nien | 


etnia ean. Biuro Wolffa ogłasza: Dnia 24 
amer 23? rząd niemiecki przedstawicie- 
Mote: Ykańskiemu w Berlinie następującą 


Rz 
tvista (aów Zjednoczonych notą swą z 22 

ch wtóry w sposób podziękowania godny 
waj k Y możność rozwiązania w drodza ro- 
nie do estyi odszkodowania, zanim stałaby 
Msowyc Tozwiązania skutkiem zarządzeń przy- 
Maczęni 1. Z4d niemiecki w całej pełni ocenia 
toteż S e ‘ego kroku rządu amerykańskiego, 
Bropoz SIę w wyszczególnionych poniżej 
Rože Ad zaofiarować maximum tego, co 

in larować gospodarka niemiecka nawet 

Bropoz JDomyślniejszych dla siebie warunkach. 
i 452 e te brzmią: 
w śr mcy oświadczają gotowość uznania 
miliardów odowania ogólnego zobowiązania 
ty a w marek w złocie wartości obecnej. 
błację w a Jednak gotowe wartość tej sumy za- 
an ratach rocznych, które byłyby przysto- 
Riliardó 0 ich sprawności w ogólnej sumie 200 
Swoje Marek w złocie. 
W naste zobowiązania płatnicze chcą Niemcy 
ję „-Pujący sposób uruchomić: 

gd 


z 
proe Ynarodowg pożyczkę, której wysokość, stopa 
0 


add „| tej pożyczce i udzielą jej daleko idą- 
Moż 
» Rezultat 


Macie 4 esztującą ze sumy, którą mają za- 

Ynarod ra nie będzie pokryta przez mię- 
Wi ar ową pożyczkę, oprocentują Niemcy 
Bzują ç w gl sprawności gospodarczej i zamor- 
łyko". danej chwili uważają Niemcy, że 
Nożjj wę OCentowanie po cztery od sta jest 


4 N 
Mocap Moy są gotowe dopuścić interesowane 
tzę; ; mi udziału w sanacyi ich gospodar- 


U Powiana Koj sytuacyi, Dla osiągnięcia tego 
č Ukezta na eż amortyzacya resztującej sumy 
ksza, b owana zmiennte. W razie poprawy 
Sorszenia.. y Się Ona, zaś zniżała w razie po- 


“C m 
kwo ae mieć możność szybkiego zapłacenia 
SWemi aa tljacej, pragną Niemcy wszystkieni 


siłami uczestniczyć w odbudowie zniszuzo- 


ką najbara ÓW. „Niemcy uważają odbudowę tą 
„waż = Pd pilne zadanie reparacyi, ponie- 


i ? posób złagodzoną będzie bezpośre- 
nien niedoją, spowodowana pii AA oraz 
Czaja Doty a edzy narodami. Niemcy oświad- 
zez pe odbudowy poszczególnych miast, 
ez ali 1 wsi, względnie w inny, wskazany 
SW > iutów sposób oddać na cele odbudowy 
zta tych”: materyały i środki pomocnicze, Ko- 
6. Świadczeń poniosłyby one same, * 
jac „(9 MSAMym celu Niemcy są gotowe 
tzenją Prócz odbudowy jeszcze dodatkowe świad- 
żę a rzecz państw poszkodowanych, przy- 
Piecki e, Spowanie zastosowanoby szybkie, ku- 


foty A dać dowód swej dobrej woli, są Niemcy 
Minie 7 ofiarować komisyi reparacyjnej w ter- 
W złocie ajrychlejszym sumę miliarda marek 
A) 150 w Sposób następujący : 
mtionów marek w złocie w formie 
Harby „71 marek w złocie w wekslach 
lajqałe; Państwowego, które będą wykupione 
łach pl przeciągu trzech miesięcy, w dewi- 
8, agranicznych papierach wartościowych, 
Bone R Życzyłyby sobie tego Stany Zjedno= 
wej $ n alianci, Niemcy gotowe są w miar 
Mnikającą ności chjąć zobowiązania aliantów, 
k Ni @ z ich stosunku dłużnego do Ameryki, 
Udzjałe ey Proponują, aby obradowane przy 
rzeczoznawców co do sposobu, w jaki 


0 uregulowanie zatargu pi 


NAPRZÓD" 


isko-litewskiego 


Również rząd litewski nadesłał propozycye. W sfe- 
rach dyplomatycznych uważają oba projekty za 
dobry początek na drodze do uregulowania sto- 
suaków polsko-litawskich. Rząd francuski jest zwo- 
lennikiem federacyinege rozwiązauia sporu, pod- 
nosząc, że w tej sprawie poglądy Francyi sa 
zgodne z poglądami Anglii. 


niemieckie świadczenia mają być zaliczane na 
poczet ogólnej sumy długu niemieckiego, 
aw szczególności nad ustaleniem cen i war- 
tości. 

10. Niemcy byłyby gotowe dla wszelkiego ro- 
dzaju kredytów udzielić wierzycielom w sposób, 
który bliżej mianoby określić, całkowitej po- 
trzebnej gwarancyi na własności publicznej i do- 
chodach publicznych. 

11. Z przyjęciem tych propozycyj gasną wszel- 
kie inne zobowiązania niemieckie, poczynione 
w celu odszkódowania, a więc będzie także 
zwolniona niemiecka własność prywatna zagra- 
nicą. 

12. Niemcy uważają, że ich propozycye będą 
jedynie wtedy do przeprowadzenia, jeżeli sy- 
stem sankcyi rychło ustanie, jeżeli obecna pod- 
stawa produkcyi niemieckiej nie będzie jeszcze 
bardziej zacieśniona, gospodarka .niemiecka bę- 
dzie dopuszczona do swobodnego ruchu świa- 
towego i zwolniona od nieproduktywnuych ak- 
tów. 

Niniejsze propozycye niemieckie mają na celu 
dowieść światu woli Niemiec, naprawienia szkód 
wojennych aż do granicy ich sprawności. Za- 
równo zaofiarowana suma, jak i sposoby jej 
zapłacenia przystosowane są również do ich 
sprawności. O ileby co do oceny wynikły ró- 
żnice zdań, proponuje rząd niemiecki, aby zo- 
stała ona zbadańa przez komisyę uznanych rze- 
czoznawców, na którą zgodziłyby się wszystkie 
interesowane państwa. 

Rząd niemiecki oświadcza z górą, że będzie 
uważał ich opinię za wiążącą. 

Jeżeliby inna forma propozycyi zdaniem Sta- 
nów Zjednoczonych ułatwiała dalsze traktowanie 
sprawy, na taki wypadek rząd niemiecki prosi, 
aby zwrócono mu uwagę na te punkty, co do 
których rząd amerykański uważa zmiany za 
pożądane. Rząd niemiecki gotów jest również 
wysłuchać chętnie innych propozycyi rządu ame- 
rykańskiego. 

Rząd niemiecki jest zbyt głęboko przekonany, 
że pokój i dobrobyt świata zależą od rychłego, 
sprawiedźiwego i słusznego rozwiązania kwestyi 
odszkodowania, aby nie miał uczynić wszystkie- 
go, co leży w jego mocy, aby dać możność Sta 
nom Zjednoczonym zwrócenia uwagi rządów 
koalicyi na tę sprawę. 

Briand o konferencyi w Hythe 

Paryż. (PAT) Na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych oświadczył Briand: Rozmowy, które się 
toczyły w Hythe, dały wyniki zadowalające. O- 
siągnę!iśmy zupełną zgodę. Ułożyliśmy się, że 
przed 1 maja zostanie zaproszona konferencya 
do Londynu. Ze względu na to, że wyłoniły się 
trudności, które nie pozwałają angielskiemu pre- 
mierowi na przyjazd do Paryża, ja udam się 
do Londynu. 

Narada w Waszyngtonie 

Waszyngton. (PAT) Po nadejściu propozycyi 
niemieckich na zaproszenie sekretarza Hughesa 
ambasadorowie Francyi, Anglii, Włoch i Japonii 
ndali się do sekretarza stanu, gdzie poinformo* 
wano ich, że Stany Zjednoczone pragną zasię» 
gnąć opinii aliantów w sprawie tych propozycyi. 

Francya przeciw nowym propozysyom 

Paryż. (PAT) Na podstawie pierwszych infor- 
macyi o nowych propozycyach niemieckich o- 
świadczają kołą autorytatywne, że propozycye 
te są nie do przyjęcia. Sumy, które Niemcy pro- 
ponują na odszkodowanie, są zupełnie niewy* 
starczające. Niemcy idą tak daleko, że żądają 
zniesienia sankcyi nietylko uchwałonych w Lon- 
dynie, aie także zniesienia okupacyj lewego 
brzegu Renu, przewidzianej traktatem wersal- 
skim, a nadto domagają się zwolnienia od in- 
nych zobowiązań. Niemcy ofiarują jedną ręką 
mniej niż są winne, a óruga chea zabrać wszeł< 
kie korzyści. 

LEKI 


Komisye sejmowe 


PAT) Warszawa, 27 kwietnia 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem tow. 
dra Marka rozpatrywała projekt rządowy ustawy 
,o zniesienie praw własności majątków państwa 
rosyjskiego, cara i rodziny carskiej na izecz pań- 
stwa polskiego, oraz projekt nsławy o przeniesie- 
niu na rzecz państwa polskiego ordynacyi książąt 
Paskiewiczów, nadanej przez cara Mikołaja I za 
zgnębiemie powstania 183] roku. Przewodniczący 
zwrócił uwagę na stan prawny, albowiem oba pro- 
jekty pochodzą z 1 lutego 1921 r., podczas gdy 
sprawę tę reguluje traktat ryski z 18 marca 1921 
r. i ustawa sejmowa z 15 kwietnia 1921 r. We- 
dług art. 12 traktutu wersałskiego dobra i mienie 
państwowe dawniejszego rządu rosyjskiego i ro- 
dziny carskiej, jak również majątki nadane przez 
carów osobom prywatnym, stają się własnością 
polską, wobec czego rząd powinien obecnie wy- 
konać tyiko postanowienia traktatu i przepisać 
prawo własności tych majątków na państwo. Ko- 
misya przyjęła jedasgłaośnie powyższe zapatrywania, 
skutkiem czego odpadło zaiatwienie projektu usta- 
wy. W dyskusyi okazało się, że w bankach lop- 
dyńskich są złożone kilkadziesięciomilionowe sumy 
stanowiące własność carów. Sumy te czerpano 
były z dochodów księstwa Łowickiego i stały się 
w myśł traktatu wersalskiego własnością państwa 
polskiego, a rząd powinien poczynić kroki o ich 
wydobycie. 

Komisya skarhowo-bkudżełowa odbyła zebranie, 
na którem poseł Osiecki referował projekt ustawy 
o emisyi oprocentowanych biłetów skarbowych 
w sumie 5 milhardów. Projekt ustawy przyjęto. 
Poseł dr Lówenstein referował projekt ustawy 
o rejestracyi i stemplowaniu papierów austryacko- 
węgierskich, Projekt przyjęto. Poseł Wierzbicki 
referował sprawę podwyższenia opłat stemplowych, 
W dyskusyi powzięto zasadniczą uchwałę, że nie- 
zależnie od umieszczania stempli podania stron 
mają być przez urzędy załatwiane. 

Komisya administracyjna przeprowadziła dysku- 
syę nad projektem ustawy o państwowej służbie 
cywilnej. Reterował poseł Kiernik. Przyjęto 11 po- 
czątkowych artykułów ustawy. W artykule 6 przy- 
jęto, że kobiety zamężne, zamieszkałe przy mę- 
żach, mogą być urzędnikami jedynie za zgodą 
mężów. Przeciwko temu postanowieniu mniejszość 
komisyi założyła votum separatum. Posiedzenie 
popołudniowe kontynuowało obrady od artykułu 
1 do 21-go. Komisya przyjęła zgodnie z memory- 
alem związku stowarzyszeń urzędniczych w Ma* 
łopolsce zmianę artykułu 18 rządowego projektu 
o tyle, że w pierwszej kategoryi urzędnikom 
(z wyższem wykształceniem) stopień służbowy 
będzie się rozpoczynał od stopnia ósmego. 


Socyaliści czescy przeciw bezprawiom 
wobec Polaków na Slasku Gieszyńskim 


Morawska Ostrawa, (PAT) Organ socyalitych 
demokratów w Morawskiej Ostrawie „Duch 
Czasu”, zamieszcza artykuł, w. którym omawia 
represye rządu krajowego w Opawie przeciwko 
szkolnictwu polskiemu, na Śląsku Cieszyńskim. 
Pismo to zaznacza, że wprawdzie sokcyałni đe- 
mokraci w czasie walki plebiscytowej na Śląsku 
Cieszyńskim stanęli w jednym szeregu z częską 
burżukzyą, to jednak nie suca Się więsej przy- 
czyżiać do bezprawia na szkolnictwie polskiem, 
Należy się liczyć z tem — pisze dziennik — że 
niebawem w parlamencie praskim. pojawi Się 
przedstawiciel polski,  Reprcsye stosowane do 
szkolnictwa, mogą spowodować to, że przedsta: 
wieże] Polaków stawie w jednym szeregu 2 
przedstawicielami uciśnionych narodów w re- 
publice czesko-słowackiej. 


Nadszedł transport fabrycznie nowych oryg. amer. 


MASZYN DO PISANIA 


UNDERWOOD 


najnowszego typu. 
Do nabycia jedynie i wyłącznie u firmy 
IGNACY GROSS i Ska 
Kraków, Starowiślna 1. — Tel. 2190. 


leneraina ragrezentacya maszyn do pisania 
UNDERWOGD na cała Małopolską. 


B NAPRZOD at 


Przegląd gospodarczy 
Umowa handlowa z Węgrami. Ministerstwo prze- 
mysłu i handlu, sekcya handlowa, nadesłało o- 
becnie Izbie handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie biiższe szczegóły dotyczące technicznego 
przeprowadzenia umowy handiowej polsko-wę= 


gierskiej. Wszelkie informacye w tym kierunku oczy, że boją się światła dziennego. Boją się. Piatek: „Panną Maliczewska '. j ZE 
otrzymają interesowani w biurze Izby w godzi- żeby im prawdziwy Polak i robotnik kolejowy Sobota: O pół do 8 „Niespodzianki roz% 
nach urzędowych. prawdy nie powiedział, żeby nie odkrył ich o 11 teatr góralskj, - rogva 
oo ame ZZZ  zdradzieckiej pracy na szkodę ogółu kolejarzy Niedziela: O godz, á „Niespodzianki osa. ód 
ü = w Polsce i żeby nie posinaidali tych paru owie- we“, © pół do 8 „Panna, Malicze”==* ' 
Ruch kole ri rski czek, które jeszcze w swoim związku posiadają- teatr góralski. 
| lh Czy może nieprawda paie adjunkcie Czerre- Teatr powszechny 
lecki? Czy byłeś pan na Bukowinie, skąd po- Czwartek: „Ciężkie czasy” 

Polski Związek kolejowców na świetle dzen- chodzisz, też takim dobrym. Polakiem? — Na Piątek: Paw otyt*. H 
mem, Wielkimi plakatami zaprosił zarząd koła czem polega pańska polskość i pański patryo- sobota: „Bohater kaukaski“. "E 
miejscowego P. Z. K. w Bielsku swoich czion- tyzm? Otóż odpowiedź: Na podchlebstwie prze- KOAA Popołudniu Królowie przednie? jõ 
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ków ma odbyć się mające 14 kwietnia zgroma- 
dzenie, na którem omawiiate miały być sprawy 
aprowizacyi, dodatków funkcyjnych, umundu- 
rowania i zszeregowamia, wogóle sprawy doty- 
czące wszystkich pracowników kolejowych. Nic 
dziwnego, że i imili pracownicy, nie należący do 
owego związku, będąc ciekawi, jak się 
tenże na te sprawy zapatruje i jakie kroki w 
tym celu przedsięwziąć zamierza, zjąwili się 
dość licznie na zgromadzenie i to liczniej niż 
pezetkowcy. Na talk wielki udział kolejarzy nie 
byli pańiawie z P, Z, K. przygotowami, przestra- 
szyli się, a bojąc się, aby im zgromadzenia nie 
rozbito, odmówili swoim współpracownikom 
gościnności i z wytmówką, że zgromadzenie o- 
gramicza się tylko ma zaproszonych gości, za- 
bronili im wstępu ma Salę. Na oświadczenie 
członków Z, Z. K., że nie mają zamiaru rozbija- 
nia zgromadzenia, lecz chcą się tylko przystu- 


dzemia i pozostawili tych panów, których wraz 
z ich całym zarzędem było 30 samych, W tex 
sposób uratowali wprawdzie tak zwaną pol- 
skość swojego związku, w którym mają Niem- 
ców, Czechów i Rusinów, jako też rozmajte re- 
ligie a pomimo tego związek ich jest czysto 
polski i chrześcijański, ale otwarli kolejarzam 


łożonym i obczernianiu własnych kolegów. — 
Kto wygryzł st, rewidenta Dostala, który przy 
szedł z Czechosłowacyi do swojej ojczyzny do 
Śląska Polskiego, z posady kierowiaika oddzia- 
łu dyspozytorskiego, tak, że tenże musiał do 
Czech powrócić? Dla pama jest ta posada pe- 
wnie najwygodniejszą, bo daje panu tyle pracy, 
że pozostaje panu dość czasu na>doniesienia 
do Dyrekcyi Sa drugich pracowników, przez wo 
uzyskasz pan dobrą opinię u tejże. To pomoże 
do awamsu! O panu Wolnym nie potrzebujemy 
się dużo rozwodzić, bo każdy zna jego gpiry- 
tusową sprawę, a choć on wzywa kolejarzy, 
aby pierwszego maja nie szli za czerwoną 
szmatą, to my wiemy, że jego sztajidar, choć 
jest biały, śmierdzi spirytusem į jesteśmy prze- 
konani, że pan Wolny pójdzie za każdą inną 
szmatą i to bez względu jakiej barwy ona jest, 
byleby mu tylko korzyść przyniosła, 


REPERTUAR 
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Czwartek. „Taniec śmierci“ Strimdbers* 
Piątek: „Brzydki Ferrante'* Lopeza. 


Teatr „Bagateia” 


Czwartek: „Niespodzianki rozwodowe « 


Niedziela wieczorem: „Major ułanów 


Operetka w Nowościacł 


Czwariek: „Błękitny mazur“ 
Piatek: „Błękitny mazur“, 

Sobota: „Błękitny mazur“, 
Niedziela pop.: „Figlarae żonki“. | 
Niedziela wiecz.: „Tajemnicza dama - 


Wykłady w Domu artystów (zł 
w zarządzie krakowakieno Awiązzu 


az III: Napoleon w poezyi. 
Sobota: Józef Flach: 
cz, IV: Napoleon w poezyi polskiej: 
Niedziela: Józef Flach: „W siulecie Ne 


x, 


ag 5%: 


puch” 
ziterató% 
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Czwartek: Józef Flach: „W stulocie N*Ł 


cz. V: Napoleon j kobiety. 


Kolieginm ie 


nankowych (RV 


P 
-naleni | 
„W. stulecie Napółeó” 


poleć! 


nek gtv” 


chać wywodom i w danym razie prosić o głos, Tak wyglądają przedstawiciele P. Z. K. Je- varie: usa ej ko Bra a pea poom 
prezes koła pan Targ, któremu posiadania przy- żeli kolejarze uznają taką działaąMmość ga. ko- frZRGASki6i 4 i EA 
zwoitości odmówić nie można, był już zdecy- rzystną dla pracowników i dla państwa pol- Samoa: 1 «3h Dr. Joza Róisg: Programy k 
dowłarry zgodzić się na uczestnictwo przyby- skiego, niech wstypują do tego związku, który ` Skint; ich krytyka i pyonae (z ilust. m 


tych. Inaczej jednak myśleli pp. Czernelecki 
i Wolny, których p. Targ, pomimo że jest pre- 
zeem koła P. Z. K. musi słuchać, uderzyli się 
w swoje patryotyczne piersi i zawołali, że wstąp 
jest tylko Polakom dozwolony. Na takie orze- 
czenie opuścili Z, Z. Kawcy budynek zgroma- 


Maszynista palacz CHARAKTER! | j appa 

d lókomobili potrzebny za- zalety wady, zdolności, Ean. Przemysłowcy! PAROWA FABRYKA MYDŁA 

raz, Zgło ia: Fabryka. Pod- ści ie, ii y - - : m: s ! 

“górze, Płaszowska 8 > loic, jak postępować, sty || IMPORT & EKSPORT | Br. M.i S. STOK, Warszawa 
osiągnąć powodzenie? | 


na wszelkie słuszne żądanie kolejarzy krzyczy, 
że są one bolszewickie, a sam bierze to wszyst- 
ko, co przez niego zwarś bolszewicy wypracują, 
ani też żaden z jego członków nie daje wypłaco- 
nych mu kwot pieniężnych ze względu na pa- 
tryotyzm irmym kolejarzom bolszewikom. 


Odczyty w Muzeum przemysłowem im. 


Baranieckiego: 


W sobotę, 30 bm.: Inż. Jan Kunstman 
stwie tkanin. 


a —Q03— w 


, p gre 
4 


| zawiadamia niniejszem P. T, Odbior 


Przyśiijci 
scs pe od ców, iż mydło naszego wyrobu mar 


| Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
pisma swój lub zaintereso- 


Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na - 


Muzyka kolejarzy 


w Nowym Sączu poszukuje 

W Marnkgiszą (Fligelhorn). 

Zgłoszenia listowne pod adr. 

żlnyniera Lazarowicza, War- 

sztaty b. K. P. w Nowym 
Saczu. 


mm 0 rare rara a 


MYDŁO 


do prania. najlepszej jakości 
po. Mk 130. W paczkach po- 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk 710. Mydetak 5 tuzinów 
okolo 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 
Radziwiłłowska 15. 


Nar NWA 


wanej osoby, zakomunikujcie 
rok i miesiąc urodzenia, z ilu Í 
osób składa gię najbliższa ro- | 
dzina: na tych danych otrzy- | 
macie od uczonego psycho-gra- | 
toioga SZYLLERA-SZKOLNIKA | 
(autora prac naukowych) fi-l 
stem polecon. naukową azeze- | 
gółową analizę charakteru, i 
określenie ważniejszych zda- ! 
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
nasz czerze zadąne pytania. : 
Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó- | 
stwem odezw i podziękowań ; 
w poczytnych pismach krajo- | 
wyeb i zagranicznych. Ana- 
lizę wysyła się po otrzymaniu 
200 Mk. Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że wykonanie analizy 
wymaga kilka godzin poważ- 
nej umysłowej pracy, koszty 


wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 
zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres telegraficzny: 
„IMCOM BUFFALO*, 


L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


gę=>+z eume 


w Zadat wszędzie! "USB 


Dnia 5 maja b. r. 
im. Bol. Limanowskiego 


„KOGUT“ 


niezrównanej jakości o gwaraniowa* 
nej zawartości tłuszczu 66% 


jest znowu do nabycia. 5 | 


odbędzie się w sali 


czyt 


WALNE ZGROMADZENIE 


Stowarzyszenia kensumcyjnego kolej. „Przy? 
w Starym Sączu, Spółka zarejestr. z ogran. p 


z następującem porządkiem dziennym * 


orehi 


1. Odczytanie protokolu z ostatniego walnego ESA 
2. Sprawozdanie zarządu, kasowe i komisyi 19 


p a M OR O O ZZOZ, 


W Poznaniu 
ogłoszeń, pocztówe it. p., wy- 


F 3. Udzielenie absolutoryum zarządowi. 
mam na sprzedaż 2 niami żej oznaczona suma nie może 


4. Rozdział nadwyżki. 
5. Podwyższenie udziałów. ai 
6. Wybór uzupełniający do zarządu i komisy! 
7. Wnioski i interpelacye. 1206 edot 
Początek o godz. ż-giej, a bez względu na iloB 
ków o godz. 23u popołudniu. 
Za Zarząd: 


z wolnemłi mieszkaniami. | wydawać się zbyt wysoką. | 


Objekt wspaniały. Do objęcia Adres: WARSZAWA, 
potrzeba około 4% milionów | psycho-grafolcg SZYLLER-SZKOL- 
Mk. Zgłoszenia pod „3257* doj NIK, ul. Pigkna 26-57. Wątpią- 
biura ogłoszeń „Par“, Poznań, | cym wskazówki i dowody wy- 
ul. Rycerska 8. syła się bezpłatnie. 3763 


Zw święto Robotnicze 1 Maia 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydaw- 
niczego we Lwowie, Sykstuska 21 — wyszły już z druku 


Pieśni 
'eieklamacye robotnicze 


PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBROTOW 
TECHNICZNO-HANDLOWYCH ł 


Kraków, ul. Dunajewskiego 6, 
Telefon Nr. 3001. - 3707 


UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA | 
WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZNE 
DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU 


A= rach. 


AKIER DO aAPELUSZY 


1 MACHAUF | 


Michał Wiatr 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 


Cana 79 Mkp. oroa 
Komitetom partyjnym ł odsprzedawcojm 30% opustu | egr b > szyte : FELIKS ST ATTER 
a = e49 AKIER „ ŻELAZA a LA 
Drytalnia Zwiądky robotn. „Proletariat oe A orage npaya 
8 s” | KIER „ BUCIKOW | Udzieja informacyi o stosunkach majątkowy” 
w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje w dowolnej iło- MKIER „ EMAIL we wszystkich kolor i kredytowych kupców i przemysłowców: 


| 


i wszelkiego rodzaju farby, bronzy, pasty, wióra do 
j podłóg poleca najtaniej 
| E. WESNDLING, Kraków, trodzką 26. Tel. 1356 


ści drzewo rąbane po 220 Mp za ceinar metr., ; 
drzewo w polanach po 180 Mp. za cetnar metr. | 
. Drwalaia otwarta od 3—6 popołudniu. 
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